
Delegacja WP 
u (sekretarza KCPZPR

31 ubm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek oraz członko­
wie Biura Politycznego i se­
kretarze KC — Edward Ba- 
biuch i Mieczysław Moczar 
przyjęli delegacje Wojska Pol­
skiego z ministrem obrony na­
rodowej gen. broni Wojcie­
chem Jaruzelskim i wicemini­
strem obrony narodowej sze­
fem GZP gen. dywizji Józefem 
Urbanowiczem. W skład dele-
gacji weszli przedstawiciele 
wszystkich rodzajów sił zbroj­
nych.

Minister Obrony Narodowej 
zameldował I sekretarzowi KC 
PZPR o dorobku sił zbrojnych 
w dziedzinie umacniania zdol­

ności obronnej Polski Ludowej 
o ich głębokiej ideowej i pa­
triotycznej więzi z partia 5 wła 
dzą ludową i oddaniu naszemu 
budującemu socjalizm narodo­
wi.

W toku bezpośredniej roz­
mowy I sekretarz KC Edward 
Gierek żywo interesował sie 
służbą i życiem codziennym 
żołnierzy, a w tym również ich 
owocnym wkładem w dzieło 
rozwoju gospodarczego naszej 
ojczyzny. (PAP)

Uchwała Rady Ministrów i CRZZ

Podwyżka najniższych płac
zasiłków rodzinnych, emerytur i rent

Rada Ministrów i Prezydium Centralnej Rady Związków 
Zawodowych na wspólnym posiedzeniu podjęły uchwałę w 
sprawie podwyżki najniższych płac, wprowadzenia dodat­
ków do płac dla niektórych grup pracowników, podwyżki 
zasiłków rodzinnych oraz niektórych emerytur 1 rent.

zostają miesięczne dodatki w 
kwocie 80 zł, a zarabiającym 
od 1501 do 1950 zł w kwocie

Uchwała realizuje decyzję
VII Plenum KC PZPR i zapo

wiedź I sekretarza KC PZPR 
towarzysza Edwarda Gierka, 
dotyczącą polepszenia sytuacji

Przemówienie noworoczne
Edwarda Gierka

materialnej 
rencistów o 
dach, którzy 
czuli skutki 
względu na

pracowników i 
niskich docho- 
najbardzicj od- 
zmiany cen ze 

duży udział wy-

50 zł.
Przy zarobkach ponad 

zł przyznaje się dodatek 
równujący zarobek do 
zł (nie mniejszy jednak 
30 zł).

1950 
wy- 
2000

niż

Dodatki te przyznawane bę­
dą corocznie na podstawie 
przeciętnych zarobków z roku
poprzedniego wypłacane

-

W ostatnim dniu 1970 r przed kamerami Telewizji Pol­
skiej, i mikrofonami Polskiego Radia wystąpił I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek. Tekst jego przemówienia 
drukujemy na str. 2.

Pomoc kredytowa państwa 
dla ludności wiejskiej i rzemiosła

Jak Informuje Ministerstwo Finansów, na pomoc kredyto­
wą dla ludności wiejskiej przeznacza się w 1971 r. 26,4 mld 
zł, czyli o 1.200 min zł więcej niż udzielono w br. (wzrost
o blisko 5 proc.).
Najwyższy wzrost, bo o 6,5 

proc, przewiduje się w zakre­
sie kredytów inwestycyjnych, 
o 4,1 proc, zwiększone będą 
kredyty obrotowe, a o 4,9 
proc. — kredyty na zakupy ra 
talne udzielane przez Spół-

Nowy Rok w portach 
Gdańska i Gdyni

Nowy, 1971 rok. rozpoczął się 
pod znakiem tłoku w portach w 
Gdańsku i Gdyni. Znajduje się w 
nich łącznie 85 statków różnych 
bander. Na wielu z nich prowa­
dzono intensywne prace przeladun 
kowe.

Jako pierwsze w nowym roku 
w porcie gdyńskim zameldowały 
się statki: „Markus" bandery fiń 
sklej, który przyszedł po węgiel, 
oraz grecki ..Elpida". W Sylwestra 
ostatnim statkiem, który zawinął 
do Gdańska, był „Herold" bandę 
ry NRF. Łącznie w minionym ro­
ku port gdański obsłużył 3.244 
statki blisko 30 bander.

W Gdyni krótko przed północą, 
•w noc sylwestrową zawinął statek 
bandery islandzkiej „Disarfeld". 
Pierwszymi statkami przybyłymi 
do Gdyni 1 stycznia br. były: nor 
weski „Hektor" oraz polskie — 
„Świnoujście", i „Kopalnia Bo­
brek". (PAP)

Życzenia noworoczne 
w Belwederze

Tradycyjnym, dorocznym 
zwyczajem 1 bm. w godzinach 
południowych w sali Pompe. 
jańskiej w Belwederze wyło­
żona była księga życzeń nowo­
rocznych.

dzielnie Oszczędnościowo-Po­
życzkowe.

Pomoc kredytowa państwa 
odgrywać będzie istotną rolę 
w przezwyciężaniu trudności, 
które wystąpiły w ostatnich 
latach w naszym rolnictwie.

Kredyty inwestycyjne zosta 
ną skierowane przede wszyst­
kim do tych rejonów kraju i 
gospodarstw, które mają naj­
większe możliwości wzrostu 
produkcji — szczególnie zwie 
rzęcej.

W związku z tym, w polity­
ce kredytowej uprzywilejowa­
ne będzie budownictwo gospo 
darcze, a zwłaszcza inwentar­
skie. Z pierwszeństwa w przy 
dziale kredytów korzystać też 
będą rolnicy gospodarujący 
na terenach zmeliorowanych. 
Odpowiednio zostają zwiększo 
ne środki kredytowe dla tych 
powiatów, które najbardziej 
ucierpiały na skutek powodzi, 
jakie wystąpiły w 1970 r. Dla 
rolników, którzy ponieśli stra 
ty z tego powodu, niezależnie 
od odszkodowań PZU, zostało 
wprowadzone ulgowe oprocen 
towanie kredytów w wysoko­
ści 1 proc, w stosunku rocz­
nym.

Przewidziane rozmiary wy­
płat kredytów obrotowych po 
winny w pełni zaspokoić wszy 
stkie potrzeby kredytowe w 
zakresie finansowania zaku­
pów środków produkcji, a 
szczególnie nawozów mineral­
nych i pasz przemysłowych, 
jak również usług produkcyj­
nych.

Przewiduje się także odpo­
wiednią pomoc kredytową dla 
.rzemiosła, prywatnego przemy 
słu, handlu i usług. (PAP)

datków na żywność w ich
dżetach domowych.

Rząd przeznaczył na 
— 7,4 mld złotych.

W uchwale ustalono 
dział tej kwoty, aby

ten

bu

cel

taki po
skorzy-

stały z niej rodziny i osoby 
o niskich zarobkach i docho­
dach, zwłaszcza rodziny wielo 
dzietne.

Propozycje w tym zakresie 
opracowane wstępnie przez 
rząd i Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych, poddane zo 
stały dyskusji w 106 zakła­
dach pracy różnych gałęzi go­
spodarki narodowej. W wyni­
ku tej dyskusji zwiększono 
kwoty na poprawę położenia 
materialnego rodzin wielodziet 
nych, osiągających niższe do­
chody. Wspólna uchwała Ra­
dy Ministrów i CRZZ zawie­
ra następujące postanowienia:

PODWYŻSZENIE 
NAJNIŻSZYCH PŁAC

Najniższe wynagrodzenie, 
wynoszące obecnie 850 zA, tfo- 
staje podwyższone do 1000 zł 
miesięcznie. Do kwoty 1000 zł 
wyrównane zostaną również 
wynagrodzenia wyższe niż 850 
zł, przy czym pracownicy, któ 
rych zarobek wynosi od 910 do 
1000 zł. otrzymują podwyżkę 
w wysokości 90 zł.

przez cały rok następny w 
niezmienionej wysokości, nie­
zależnie od poziomu zarobków 
osiąganych w poszczególnych 
miesiącach danego roku.

PODWYŻSZENIE 
ZASIŁKÓW RODZINNYCH

I DODATKÓW RODZINNYCH 
DO EMERYTUR I RENT
W celu polepszenia sytuacji 

rodzin o stosunkowo niskich 
dochodach, uchwała przewidu 
je zwiększenie wysokości za­
siłków rodzinnych. Z podwyż 
szonych zasiłków skorzystają 
rodziny pracownicze, w któ­
rych dochód netto na członka 
rodziny nie przekracza 1000 zł 
miesięcznie.

Pracownicy czerpiący, poza 
dochodami z pracy, dochody 
z gospodarstw rolnych, otrzy-

Dokończenie na str. 2

Bali atakuje 
politykę wschodnią NRF

Jerzy Zasada
I sekretarzem KW PZPR

w Poznaniu
31 grudnia ubr. odbyło się Plenum Komitetu Wojewódzkie­

go PZPR w Poznaniu poświecone sprawom organizacyjnym. 
Obrady otworzył sekretarz KC partii, I sekretarz KW w Po­
znaniu Kazimierz Barcikowski.
W związku z powołaniem na 

stanowisko sekretarza KC par­
tii K. Barcikowski zwrócił się 
do Plenum z prośbą o zwolrne. 
nie z obowiązków członka KW 
i I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu. Plenum przychyliło 
się do jego prośby i zwolniło 
go z pełnionych funkcji w wiel 
kopolskiej organizacji partyj­
nej.

Kazimierz Barcikowski w 
imieniu i z upoważnienia Biura 
Politycznego KC partii zapro­
ponował na I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu zastępcę 
członka KC PZPR, dotychcza­
sowego członka Egzekutywy i 
sekretarza KW — Jerzego Za­
sadę. Plenum wybrało jedno-

wrysiaka na
ne 
Jerzy

stanowisko
odpowiedzlal- 

państwowe
Zasada wystąpił do

Plenum z propozycją zwol­
nienia Jerzego Gawrysiaka z 
dotychczasowej funkcji człon­
ka i sekretarza KW. Plenum 
przychyliło się do tej prośby. 
Jerzy Zasada podziękował Je­
rzemu Gawrysiakowi za do­
tychczasowa ofiarną pracę w 
wielkopolskiej organizacji nar- 
tyjnej. Z kolei w imieniu Egze 
kutywy KW zaproponował po-

1

I 
<

wołanie w skład Egzekutywy $ 
i na stanowisko sekretarza KW

STAŁE DODATKI 
DO ZAROBKÓW 

OD 1001 DO 2000 ZŁ
Pracownikom zarabiającym 

od 1001 do 1500 zł przyznane

Rozmowa premiera PRL 
z ambasadorem ZSRR

W kołach EWG i NATO wie 
le komentarzy wywołał fakt, 
że znaczna część prasy opozy­
cyjnej NRF-owskiej zwłaszcza 
zaś prasa springerowska, opu­
blikowała na czołowych miej­
scach wywiad udzielony agen­
cji AP przez Georgesa Balia 
podsekretarza stanu w depar­
tamencie Stanu USA za rzą­
dów Kennedy’ego i Johnsona. 
Polityk amerykański ostrzega 
Brandta, że jego polityka 
wschodnia może doprowadzić

za wkład 
szy rozwój

w®

Sekretarz KC Kazimierz Barci­
kowski dziękuje członkom Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, instancjom tereno­
wym i wszystkim członkom par­
tii za współpracę i wysiłki nad 
rozwojem regionu wielkopolskie 

go.
Fot. — K. Przychodzkl

dotychczasowego I sekretarza 
KP w Koninie — Władysława 
Slebodę oraz przyjęcie w skład 
KW, powołanie w skład Egze­
kutywy j na stanowisko sekre­
tarza KW Tadeusza Grab­
skiego, dotychczasowego preze­
sa Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Pracy 
w Poznaniu. Plenum jedno­
myślnie zaakceptowało oby­
dwie kandydatury.

Następnie Jerzy Zasada po­
dziękował serdecznie dotych­
czasowemu I sekretarzowi KW 
Kazimierzowi Barcikowskiemu

pracy daL
wielkopolskiej

organizacji partyjnej i re­
gionu poznańskiego, życząc 
dalszych osiągnięć na od­
powiedzialnym stanowisku se­
kretarza KC PZPR. Zapewnił 
jednocześnie, że ponad 200-ty_ 
sięczna organizacja partyjna 
Wielkopolski i wszyscy ludzie 
pracy województwa poznań-

Dokończenie na str. 2

Edward Gierek
gościem hutników

f

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął w dniu 31 
grudnia 1970 r. ambasadora 
ZSRR Awierkija Aristowa. W 
czasie rozmowy, która upłynęła 
w serdecznej atmosferze omó­
wiono szereg spraw związa­
nych z rozwojem wszechstron­
nej współpracy między obu 
krajami. (PAP)

do „awantur 
do osłabienia 
niego.

W siedzibie

politycznych” i 
sojuszu zachod-

EWG uważa sie
za bardzo znamienny ten frag 
ment wywiadu, w którym Bali 
zaleca szybsze przyjęcie W. 
Brytanii do EWG jako środka 
przeciwko „niebezpieczeństwu 
dominacji NRF nad Francją” 
i innymi słabszymi członkami 
wspólnoty. (PAP)

myślnie Jerzego Zasadę I se­
kretarzem KW partii w Pozna­
niu. Kazimierz Barcikowski 
złożył nowo wybranemu I se­
kretarzowi w imieniu kierow­
nictwa partii i Plenum KW 
serdeczne gratulacje oraz ży­
czenia jak najlepszych wyni­
ków w pracy na odpowiedzial-
nym stanowisku 
zał mu dalsze 
obrad.

W związku z 
sekretarza KW

oraz przeka- 
kierownictwo

powołaniem
Jerzego Ga-

Zmiana wyroku
Sąd Najwyższy RFSRR zamie­

nił na kary więzienia dwa wyro­
ki śmierci, jakie zostały wydane 
w wyniku procesu przeciwko 11 
osobom oskarżonym o próbę por­
wania samolotu. Proces ten toczył 
się w Leningradzie. Sąd Najwyż­
szy zamienił karę śmierci, na jaką 
zostali skazani dwaj główni oskar

ku armia zachodnioniemiecka o- 
trzyma nową partię samolotów
naddźwiękowych typu
oraz pewną I 
bombardujących

liczb?
typu

„Phantom" 
myśliwców

fighter". Łącznie Luftwaffe 
ma 50 samolotów.

Nowa linia metra

„Star- 
otrzy-

kary
Dymszyc i Kuzniecow, na 

15 lat więzienia.

Eksplozja w Grecji
W dniu Nowego Roku w godzi­

nach rannych wybuchła bomba 
domowej produkcji w pobliżu ame 
rykańskiej bazy wojskowej w 
Atenach. W wyniku eksplozji zo­
stał uszkodzony budynek kanty­
ny amerykańskiej marynarki wo­
jennej. Wyleciały też szyby z 
okien pobliskich domów mieszkał 
nych. Ofiar w ludziach nie było.

Dostawy samolotów
Bundeswehra zaopatrywana jest 

stale w nowe samoloty produkcji 
amerykańskiej. Lotnictwo zachod- 
nioniemieckie wyposażone jest w 
dwa główne typy samolotów woj-
sitowych: „Phantom“ ,Star-
fighter". Jak dowiaduje sie pismo 
„Die Tatt“, wiosną bieżącego ro-

Nowy 
metra, 
z cen­

PAP

-WC TTl EP® NC M

Stolica ZSRR powitała 
Rok otwarciem nowej iinii 
łączącej dwa przedmieścia
tralnym systemem kolei, podziem

MlO

^vcAP

nej. W ten sposób łączna długość 
tuneli moskiewskiego metra sięga 
140 km.

Obywatele NRF oskarżeni
Gwinea oskarżyła obywateli za- 

chodnioniemieckich o udział w 
nieudanej inwazji przeciwko temu 
krajowi w listopadzie ub. roku i 
działalność szpiegowską. Radio Ko 
nakri podało, że gwinejskie siły 
zbrojne posiadają niezbity dowód, 
iż obywatele zachodnioniemieccv

brali udział w ataku, spiskowali 
na życie prezydenta Sckou Toure 
oraz prowadzili działalność szpie­
gowską na terenie Konakri i w 
środkowej Gwinei.

Przed Kongresem MOD
Do Hawany przybyli już dzien­

nikarze z przeszło 60 krajów, aby
wziąć udział VII
MOD. W stolicy Kuby

Kongresle 
przebywa

już delegacja polska, której prze­
wodniczy wiceprezes ZG SDP — 
Michał Szulczewski.

Organizacja obrony
Jak donosi kairski dziennik „Al- 

Ahram", organizacja obrony cy­
wilnej ZRA postępuje naprzód. 
3 stycznia odbędzie się pierwsze 
posiedzenie Komitetu Obrony Cy­
wilnej ZRA. Posiedzeniu będzie 
przewodniczył wiceprezydent ZRA 
— Husajn Mahmud el-Szafei.

Z wizytą w Budapeszcie
Zastępca sekretarza generalnego 

Francuskiej Partii Komunistycznej 
Georges Marchais, przybył w
czwartek do Budapesztu na 
szenie KC WSPR. Georges 
chais został przyjęty przez 
kretarza KC WSPR Janosa 
ra.

za pro 
Mar-
I se-

Kada-

W ostatni dzień starego ro­
ku. 31 grudnia załogę Huty 
„Warszawa” odwiedził I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek w towarzystwie zastępcy * 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarza WKW PZPR — 
Józefa Kępy, ministra przemy­
słu ciężkiego Włodzimierza 
Lejczaka i wiceministra tego 
resortu Ryszarda Trzcionki.

Po zwiedzeniu huty goście 
spotkali się z aktywem partyj­
nym. związkowym, samorządu 
robotniczego i ZMS.

I sekretarz KC w toku bez- * 
pośredniej rozmowy i szcze- * 
rej wymiany poglądów z obec 
nymi na sali — stwierdził m. 
in.: Będziemy się starać, w mia 
rę możliwości, jak najszybciej 
wychodzić naprzeciw ńajpil- 
niejszym potrzebom naszego 
narodu, a w szczególności kla­
sy robotniczej.

Będziemy przy tym pamię­
tać o podstawowym zadaniu — 
podkreślił I sekretarz KC. że 
socjalizm buduje się dla ludzi, 
że to wszystko czego dokonu­
jemy, ma służyć ludziom. Trze­
ba pamiętać o tym, że czło­
wiek jest twórcą dóbr mate­
rialnych i że powinien być 
zarazem ich konsumentem.

PAP

□edda
2 stycznia br. zachmurzenie bę­

dzie umiarkowane i niewielkie, 
jedynie miejscajni przejściowo du­
że i drobne opady śniegu. Mroź­
no. Temperatura minimalna od 
minus 17 st. do ińinus 13 st., a 
w przypadku dłuższych rozpogo­
dzeń temperatury do minus 20 st. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach od minus 10 st. do minus 
7 st. Wiatry słabe, umiarkowane, 
z kierunków zachodnich.



Jerzy Zasada
I sekretarzem KW PZPR

w Poznaniu
Dokończenie te itr 1

•kiego będą swą dalszą rzetel­
ną pracą jak najlepiej realizo­
wać zadania wytyczone prrez 
kierownictwo partii z Edwar­
dem Gierkiem na czele.

W dalszym ciągu obrad Ple­
num zabrał głos sekretarz KC 
•— K. Barcikowski. którv po­
dziękował członkom Plenum 
Instancjom terenowym i wszy­
stkim członkom partii za wsnół 
pracę । wysiłki nad rozwojem 
regionu wielkopolskiego.

Z kolei wystąpił J. Gawry­
siak, który podziękował człon­
kom Plenum za długoletnią 
współpracę i pomoc w spełnia­
niu partyjnych obowiązków

Następnie I sekretarz KW 
Jerzy Zasada złożył klasie ro­
botniczej i wszystkim ludziom 
pracy Wielkopolski serdeczne 
życzenia noworoczne — po­
myślności osobistej i sukcesów 
w pracy zawodowej.

Plenum zakończyło się od­
śpiewaniem Międzynarodówki.

JERZY ZASADA urodzi! sie w 
roku 1927 w Chełmnie, now. Koło, 
w rodzinie robotniczej. W czasie 
II wojny światowej pracował w 
gospodarstwie rolnym. Od pierw­
szych dni wyzwolenia aktywnie 
działał na rzecz organizowania i 
umocnienia władzy ludowej, był 
działaczem młodzieżowym i

tyjnym. W roku 1943 wstąpił do 
Polskie! Partii Robotniczej.

W roku 1946 ukończył szkołę sa­
mochodowa w łodzi, w latach 
1947—48 odbvł służbę wojskowa, a 
następnie powołany został do pra­
cy w Komitecie Powiatowym 
PZPR w Kole na stanowisko in­
struktora. Od roku 1952 pełnił 
funkcje instruktora w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR w Poznaniu, a 
w roku 1954 ncwierzono nm sta­
nowisko wiceprzewodniczącego Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP. Stad 
ponownie nowołany został do pra­
cy w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR, gdzie kierownictwo woje­
wódzkiej instancji powierzyło mu 
funkcje zastępcy kierownik i Wy­
działu Organizacyjnego, a następ­
nie kierownika tego wydziału. Od 
roku 1964 pełnił lunkcie sekreta­
rza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu.

Na IV i V Zjeździe partii wy­
brany został na zastępcę członka 
Komitetu Centralnego partii.

Działaiac aktywnie na odpowie­
dzialnych stanowiskach partyj­
nych. Jerzv Zasada kontynuował 
iednocześnie naukę. Ukończył Wy­
dział Prawa na Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu.

Za zasługi w pracy politycznej 
Jerzy Zasada otrzymał Order 
Sztandaru Pracv II Klasy i inne 

państwowe.par- odznaczenia

TADEUSZ GRABSKI urodził się 
14 marca 1929 roku w Warszawie 
w rodzinie inteligencji pracującej.

Okres okupacji hitlerowskiej 
spędził w byłej Generalnej Guber 
ni. gdzie przebywał wrraz z rodzi­
cami.

Po zakończeniu działań wojen­
nych w 1945 r„ rozpoczyna pracę 
w Poznaniu. Tu w lalach 1945—1951 
kończy naukę w szkole średniej i 
w Wyższej Szkole Ekonomicznej.

W latach 1952—1956 odbywa za­
wodowa służbę wojskowa.Od 1956 
roku pracuje w aparacie gospodar 
czvm na terenie Wielkopolski. W 
tvm czasie bvł między innymi dy­
rektorem Przedsiębiorstwa Remon 
towo-Montażowego PZZ. dyrekto­
rem Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Spożyw­
czych, a od 1968 roku pełni 
i.i M.cje prezesa Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielczo­
ści Pracy w Poznaniu. Członkiem 
PZPR jest od 1956 roku.

Jest czynnym członkiem Komisji 
Przemysłu KW PZPR w Poznaniu. 
Wykonując odpowiedzialne zada­
nia w pracy zawodiwej i społecz­
nej, jednocześnie kontynuował stu 
dia i w roku 1969 uzyskuję tytuł 
doktora nauk ekonomicznych.

Za swa działalność był wielokrot 
nie wyróżniany i został odznaczo­
ny Złotym Krzyżem Zasługi.

WŁADYSŁAW SLEBODA urodził 
się w Dłuźynie pow. Leszno w 1925 
r. Pochodzi z małorolnej rodziny 
chłopskiej. Ukończył Wyższa Szko­
łę Nauk Społecznych oraz Central­
na Szkołę Partyjna.

W latach wojny przebywał na ro 
botach przymusowych w Niem­
czech. W 1946 r. wstępuje do Pol­
skiej Partii Robotniczej i od tego 
czasu działa w wielu organiza­
cjach młodzieżowych i społecz­
nych.

Od roku 1952 pracuje w aparacie 
partyjnym. Jako I sekretarz KP 
PZPR kieruje rozwojem gospodar 
czvm i społeczno-kulturalnym po­
wiatów — w Rawiczu, Lesznie i 
ostatnio w Kcninie. Od czterech 
lat jest członkiem Komitetu Woje­
wódzkiego partii.

Za całokształt działalności został 
odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Orędzia 
mężów stanu

Sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew wygłosił przez te 
lewizję 1 radio przemówienie no­
woroczne. w którym oświadczył 
m. In.: nigdy dotychczas między 
narodowa pozycja Związku Ra­
dzieckiego nie była tak silna, ni­
gdy nie był tak wysoki jego auto 
rytet na świecie. Radziecka polity 
ka zagraniczna zmierza do utrwa 
lenia 1 rozwoju światowego syste­
mu socjalizmu, zespolenia wszy­
stkich sił antylmperialfstycznych 
obrony wolności, niepodległości I 
bezpieczeństwa narodów, pokoju I 
postępu na całym świecie.

Miniony rok był dla Czechosło­
wacji ważnym rokiem — zazna­
czy! w swym wystąpieniu nowo­
rocznym prezydent CSRS, Lud­
wik Svoboda. W minionym roku 
dokonaliśmy wielkiej pracy na 
rzecz konsolidacji politycznego, 
gospodarczego 1 kulturalnego roz­
woju naszego kraju. Svoboda po­
wiedział, że zaufanie jakie wyraża 
naród wobec Komunistycznej Par 
tli Czechosłowacji jest gwarancją 
pomyślnego posuwania się na­
przód w przyszłości.

Przewodniczący Rady Państwa 
NRD, Walter Ulbricht, wygłosił z 
okazji Nowego Roku orędzie, w 
którym poruszył zagadnienia poli 
tyki wewnętrznej i zagranicznej 
NRD. stwierdzając m. in.: ukła­
dy między ZSRR 1 NRF oraz mię 
dzy Polską i NRF stworzyły w sy 
tuacji europejskiej nowe okolicz­
ności.

Mogą one polepszyć warunki dla 
kontynuowania walki o pokój i 
bezpieczeństwo w Europie. Ukła­
dy te są owocem cierpliwej i śwla 
domej swych celów polityki poko­
jowej Związku Radzieckiego. 
NRD, Jak również Innych państw 
socjalistycznej wspólnoty w la­
tach powojennych.

Kanclerz Willy Brandt podkre­
ślił w czwartek w orędziu nowo­
rocznym, transmitowanym przez 
radio 1 telewizję NRF. że w roku 
1971 Niemcy zachodnie będą nadal 
utrzymywać ścisłe stosunki z przy 
jaclólml na Zachodzie i równo­
cześnie kontynuować politykę od­
prężenia w Europie. Brandt powie 
dział, że rok 1970 był dla NRF do 
brym rokiem — „nie mamy po­
wodów do niezadowolenia".

Mówiąc o polityce zagranicznej, 
kanclerz oświadczył m. in„ że je­
go rząd będzie kontynuował wysil 
ki zmierzające do poprawy stosun 
ków z kraj®mi Europy wschod­
niej. Według Brandta, rząd NRF 
pragnie osiągnąć porozumienia 
traktatowe z NRD. „gdyż w ten 
sposób najlepiej możemy służyć 
interesom niemieckim oraz bez­
pieczeństwu 1 pokojowi".

Prezydent Francji, Georges Pom 
pidou, w orędziu noworocznym, 
wezwał do kultywowania przyjaź 
ni z Innymi narodami i zaapelo­
wał o większą dyscyplinę 1 krze­
wienie ducha tolerancji w kraju.

W przemówieniu podkreślił, że 
Francja wraz z Japonią należy do 
bardzo szybko rozwijających się 
krajów świata.

Wspomniał, że w roku 1970 Frań 
cja straciła jednego ze swych naj 
większych obywateli, gen. de 
Gaulle‘a 1 że naród francuski po­
winien pamiętać o tym. co Uczy­
nił on dla niego. (PAP)

Zespół Beatlesów 
rozpadł się

Po dziesięcioletniej współ­
pracy w atmosferze wzajem­
nej nieufności i niechęci roz­
wiązana została oficjalnie je­
dna z najpopularniejszych 
przed kilkoma laty na świecie 
grup piosenkarskich „The Bea 
tles”. Założyciel grupy, 28-let 
ni Paul McCartney oświad­
czył, iż w praktyce grupa roz- 
padła się już przed 13 miesią­
cami. teraz chodzi o prawne 
rozwiązanie „Beatles Compa­
ny”. (PAP)

Wszystko zależy od nas samych
Przemówienie noworoczne Edwarda Gierka

Drodzy Rodacy!
Zwracam się do Was w i- 

mieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w imieniu 
stronnictw sojuszniczych — 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego i Stronnictwa Demokra 
tycznego oraz najwyższych 
władz państwowych.

Wszyscy oczekujemy nadej­
ścia nowego 1971 roku. Zanim 
jednak złożymy życzenia swo­
im najbliższym, pomyślmy o 
sprawach, od których zależy 
los każdego z nas, każdej pol­
skiej rodziny — o sprawach na 
szej ojczyzny.

Po przeżyciach i doświadcze­
niach ostatnich tygodni, w prze 
konaniu o niezbędności zmian, 
jakie zachodzą w życiu publicz 
nym naszego kraju, budzi się w 
sercach naszych rosnąca na­
dzieja.

Historia naszego narodu zna 
wiele lekcji, które poszły na 
marne — z lekcji ostatniej po 
winniśmy wyciągnąć koniecz­
ne wnioski, a wnioskom tym 
nadać kształt praktyczny. 
Myśl polityczna, która przewo 
dzi krajowi, musi być zawsze 
konfrontowana z rzeczywistoś­
cią, a każde poczynanie — z in 
teresami ludzi pracy. Jest to 
konieczny warunek wzajemne­
go zaufania, jakie powinno 
istnieć pomiędzy władzą ludo­
wą, a społeczeństwem. Wagę 
szczególną przywiązujemy do 
tego, aby polityka państwa była 
jasna i zrozumiała dla wszyst 
kich, aby praktyka nie przeczy 
ła słowom, aby decyzje i czy­
ny rodziły się w szczerej, bez­
pośredniej rozmowie z klasą ro 
botniczą, z całym narodem.

Podjęliśmy już pierwsze po­
stanowienia, które wychodzą na 
przeciw najbardziej palącym 
potrzebom społecznym. O wie 
le więcej mamy do zrobienia. 
Musimy przede wszystkim krok 
po kroku przyspieszać dynami 
kę rozwoju naszej gospodarki 
i podnosić sprawność jej orga­
nizacji. To i tylko to pozwoli 
nam pomnożyć zasoby kraju, je 
dynę źródło, z którego czerpać 
można środki na dalszą poprą 
we sytuacji materialnej ludzi 
pracy. Jest to nadrzędnym ce­
lem socjalistycznej ekonomiki. 
W roku 1971 czeka nas więc 
wszystkich usilna praca nad 
kształtowaniem perspektyw 
rozwojowych kraju na lata naj 
bliższe, nad tym, jak lepiej spo 
żytkować nasz dotychczasowy 
dorobek — potencjał stworzo­
ny wspólnym wysiłkiem naro­
du — tak aby dawał obfitsze o- 
woce całemu społeczeństwu. 
Musimy razem korygować i u- 
lepszać działanie mechaniz­
mów gospodarczych i organów 
państwowych, a także — bo po 
stęp gospodarczy i społeczny 
jest nierozdzielny, rozwijać in­
stytucje demokracji socjali­
stycznej, w każdej dziedzinie 
życia

Wszystko zależy od nas sa 
mych. Spójrzmy dookoła i 
policzmy nasze siły, Ileż mi­
lionów rąk, mocnych, zręcz­
nych, mistrzowskich goto­
wych jest kra i nasz dźwi­
gać ku górze! Ileż wiedzy i 
twórczej wyobraźni pragnie 
wskazywać nowe horyzonty 
i nowe rozwiązania!

Ileż energii, talentów orga 
nizacyjnych i zdolności tech­
nicznych kryje się w na­
szym narodzie!
Jeśli te wszystkie materialne 

i duchowe siły Polski potrafi­
my uruchomić, jeśli potrafimy 
je wprzęgnąć w służbę prak­
tycznego działania — stopnio­
wo osiągniemy to, czego prag­
niemy i co zamierzyliśmy.

Czego więc przede wszyst­
kim potrzebujemy na progu no 
wego roku?

Najcenniejszą odpowiedź na 
to pytanie dają właśnie ci, któ 
rzy rzetelnym trudem przyspa 
rzają krajowi nowych wartoś­
ci.

Kierujemy więc słowa uzna 
nia i gorących podziękowań do 
załóg naszych fabryk, hut, ko 
palń, do aktywu partyjnego i 
społecznego, do wszystkich lu 
dzi pracy, miast i wsi, którzy 
taki ofiarny wysiłek podjęli.

Niechaj za ich przykładem 
od pierwszych dni nowego ro­
ku, każda załoga i każdy ko­
lektyw starają się osiągnąć lep 
sze wyniki. Niech zastanowią 
się samodzielnie, po gospodar- 
sku, co należy przedsięwziąć 
nowego, aby powiększyć nasz 
wspólny ogólnonarodowy doro­
bek.

Lepsza, bardziej sprawna, 
bardziej wydajna praca każde 
go przedsiębiorstwa i instytu­
cji, każdego gospodarstwa rol­
nego, każdej szkoły i placówki 
naukowej, każdego obywatela 
— oto czego oczekuje kraj.

Pragniemy aby w tej pracy 
każdy znalazł pole dla własnej 
inicjatywy, aby każdy na mia­
rę swych sił i zdolności mógł 
przyczynić się d-o pomnożenia 
wspólnego dobra i wspólnej po 
myślności.

Wiele nabrzmiałych proble­
mów naszego życia czeka na 
właściwe rozwiązanie. Wierzę, 
że tego dokonamy. Nie ma bo 
wiem takiej dziedziny naszego 
życia, nie ma takich spraw 
między nami, Polakami, któ­
rych — zjednoczeni — nie mo­
glibyśmy rozwiązać zgodnie z 
interesami narodu, zgodnie z ra 
cją stanu naszego socjalistycz 
nego państwa.

Drodzy Rodacy!
Życzę Wam wszystkim, abyś 

cie spełniali swoje codzienne 
obowiązki w przekonaniu, że 
Wasz trud przynosi pożytek tak 
krajowi, a zarazem służy osobi 
stej pomyślności każdego.

Pozdrawiam serdecznie ko­
biety polskie, nasze matki, na 
sze żony i siostry, z którymi 
dzielimy troski i radości dnia 
powszedniego.

Szczególnie gorące życzenia 
składam młodzieży, której aspi 
racje, żarliwość i zapał tak bar 
dzo potrzebne są ojczyźnie.

Naszym licznym rodakom na 
obczyźnie życzę, aby serca ich 
biły wspólnym rytmem z ser­
cami całego narodu polskiego, 
aby mogli być dumni ze swego 
kraju i szczycić się jego osiąg­
nięciami.

Wierzymy głęboko, że w no 
wym roku dzięki naszemu ze­
spolonemu wysiłkowi — Polska 

Ludowa będzie umacniać swą 
pozycję międzynarodową i 
utrwalać należny jej szacunek 
w świecie.

Dzięki naszej polityce poko­
ju, dzięki naszym sojuszom, 
miejsce gdzie żyjemy, gdzie bu 
dujemy nasz dom ojczysty — 
stało się wreszcie bezpieczne. 
Bezpieczna jest przyszłość na­
szych rodzin, naszych dzieci, na 
szego wspólnego i osobistego 
dorobku — tego wszystkiego, 
co zawiera w sobie słowo: Oj­
czyzna.

Braterskie pozdrowienia i ży 
czenia ślemy narodom Związ­
ku Radzieckiego i wszystkich 
krajów socjalistycznych, na­
szym sojusznikom i przyjacio 
łom na wszystkich kontynen­
tach, świadomi tego, że dobro 
naszego kraju jest na zawsze i 
nieodłącznie związane z do­
brem wspólnoty socjalistycznej.

Wszystkim, którzy na świe­
cie walczą o wolność i niepod­
ległość, o postęp i sprawiedli­
wość społeczną, życzymy gorą­
co nowych zwycięstw ich słusz 
nej sprawy.

Drodzy Rodacy!
Wkrótce zegary wybiją pół­

noc. Wejdziemy w Nowy Rok. 
Zgodnie z obyczajem uściśnie- 
my najbliższych i przyjaciół, a 
z serdeczną życzliwością pozdro 
wimy nieznajomych. W chwili 
tej ogarnie nas poczucie rodzin 
nej, narodowej i ludzkiej współ 
noty. Niechaj blask tej chwili 
przetrwa przez późniejsze dni i 
miesiące. Niech sprawi, że nikt 
nie będzie czuł się samotny, że 
wszyscy pozostaniemy zespole­
ni, że z tego zespolenia czer­
pać będziemy siły, aby nasze 
dążenia i pragnienia stawały 
się rzeczywistością.

Niech dzień jutrzejszy będzie 
pomyślniejszy od dnia dzisiej­
szego.

Niech przyniesie każdemu z 
Was, drodzy Rodacy, więcej do 
statku, dużo zdrowia i osobiste 
go szczęścia. (PAP)

Wznowienie działań 
w Płd. Wietnamie

Rzecznik wojskowy w Sajgo 
nie oświadczył, że po 24-godzin 
nym zawieszeniu broni z oka­
zji Nowego Roku wojska ame­
rykańskie i południowowiet- 
namskie wznowiły operacje o- 
fensywne. (PAP)

Watykan podpisze 
układ o nieproliferacji

Watykan ogłosił 1 bm. komu 
nikat zawiadamiający, iż posta 
nowił podpisać międzynarodo­
wy układ w sprawie nieroz­
przestrzeniania broni nuklear­
nej. (PAP)

Wyrok 
w sprawie mordu

a. “ Uchwała Rady Ministrów i CRZZ 
gospodarstwa nie przekracza
pół hektara.

W miejsce dotychczasowych 
wprowadza się następujące 
podwyższone zasiłki:

na pierwsze dziecko — 
w wysokości 110 zł miesięcz­
nie (dotychczas 70 zł);

★ na drugie dziecko — w 
wysokości 150 zł miesięcznie 
(dotychczas 105 zł);

★ na trzecie dziecko — w 
wysokości 190 zł miesięcznie 
(dotychczas 135 zł);

★ na czwarte dziecko — w 
wysokości 210 zł miesięcznie 
(dotychczas 155 zł).

Przykładowo w rodzinie po­
siadającej dwoje dzieci doda­
tek wyniesie obecnie 260 zł, 
zamiast 175 zł. a w rodzinie 
posiadającej troje dzieci 450
IIIIII1IIIII1IIIMIIIIIIIIIIII
Dzhiejtzy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marchlewski

miesięcznie. Natomiast renty 
w wysokości od 840 do 900 zł 
ulegają podwyższeniu do kwo 
ty 900 zł, nie mniej niż o 30 zł.

Zasięg uchwały jest szeroki 
Podwyżką płac minimalnych 
dodatkami do płac dla pracow 
ników o wynagrodzeniu od 1001 
do 2000 zł, podwyżką i dodat­
kami do rent rodzinnych, in­
walidzkich, i najniższych eme 
rytur — objętych zostało oko­
ło 5,2 min osób. Podwyższone 
zasiłki rodzinne dotyczą około 
4,7 min dzieci.

Wszystkie podwyżki i dodat 
ki przysługują począwszy od 
1 grudnia 1970 roku.

Uchwała stwierdza, że uzy­
skanie podwyżek i dodatków 
nie ogranicza uprawnień uza­
leżnionych od wysokości za­
robków lub dochodów, w 
szczególności takich, jak ko­
rzystanie ze stypendiów, mie­
szkań kwaterunkowych, ulg 
w opłatach za korzystanie 2 
urządzeń socjalnych i opiekuń 
czo-wychowawczych.

zł zamiast dotychczasowych 
310 zł.

W rodzinach pracowniczych 
o dochodach na członka rodzi 
ny do 1000 zł miesięcznie pod 
wyższa się również do kwoty 
70 zł zasiłki rodzinne na nie­
pracujące żony. Na takich sa­
mych zasadach podwyższa się 
także dodatki rodzinne na 
dzieci i żony emerytów i ren­
cistów.

PODWYŻSZENIE 
NIEKTÓRYCH 

EMERYTUR I RENT
Podwyższone zostały o 60 

zł miesięcznie najniższe eme­
rytury oraz najniższe renty in 
walidzkie. Osobom pobierają­
cym emerytury i renty inwa­
lidzkie nie przekraczające 1500 
zł, które mają na wyłącznym 
utrzymaniu współmałżonka, 
przyznaje się dodatki miesięcz 
ne w wysokości 60 zł.

Renty rodzinne ulegają pod 
wyżce o 60 zł, jeżeli pobierane 
są one w kwocie do 840 zł

Podwyżki zarobków nie pod 
legają podatkowi od wynagro 
dzeń i nie będą od nich pobie 
ranę składki na fundusz eme 
rytalny.

Rada Ministrów i CRZZ u- 
znały, że kwota wprowadzo­
nych uchwałą podwyżek za­
robków, świadczeń emerytal­
nych oraz zasiłków rodzin­
nych wynosząca 7,4 mld zł w 
stosunku rocznym, w aktual­
nej sytuacji gospodarczej pań 
stwa stanowi górną granicę 
wydatków, które mogą być 
przeznaczone na poprawę sy­
tuacji materialnej ludzi pra­
cy.

Rada Ministrów zobowiąza­
ła resorty gospodarcze do 
wzmożenia wysiłków na rzecz 
dalszego wzrostu produkcji 
dla potrzeb rynku, poprawy 
jej jakości oraz ogólnego 
wzrostu efektywności gospo­
darowania i obniżki kosztów 
własnych.

Rada Ministrów zaleciła tak 
że ministrom opracowanie pro 
gramów, które by poprzez 

oszczędne gospodarowanie 
środkami materiałowymi i fi­
nansowymi, a w szczególności 
poprzez efektywniejsze wyko 
rzystanie środków produkcji, 
materiałów i surowców, do­
prowadziły do wzrostu produk 
cji na rzecz eksportu i rynku. 
Potrzebny jest — jak stwier­
dzono — dodatkowy wysiłek 
załóg wszystkich zakładów 
pracy, zjednoczeń i resortów 
dla wyprodukowania potrzeb­
nych towarów ponad zadania 
planu na 1971 rok, co jest nie 
zbędnym warunkiem zapew­
nienia równowagi rynkowej.

Na zakończenie wspólnego 
posiedzenia Rady Ministrów i 
Prezydium CRZZ — premier 
Piotr Jaroszewicz zwrócił się 
do obecnych ministrów i dzia 
łączy ruchu związkowego z 
prośbą o przekazanie wszyst­
kim załogom pracowniczym 
podziękowania za poparcie po 
Utyki partii i rządu, co wy­
rażane jest zwłaszcza we 
wzmożonym wysiłku produk­
cyjnym, w podejmowaniu zo­
bowiązań 1 inicjatyw służą­
cych dalszemu rozwojowi na­
szej gospodarki. (PAP)

31 grudnia 1970 roku przed Sa­
dem Wojewódzkim w Poznaniu za­
kończy! sie proces w sprawie za­
bójstwa — 58-letniej Marcjanny 
Łukasiewicz — dokonanego na zle­
cenie jej brata Franciszka.

W październiku 1969 roku w Ko­
ninie F. Łukasiewicz pragnąc po­
zbyć sie siostry, która przeszka­
dzała mu w realizacji planów ma!

• żeńskich, nakłonił Mieczysława 
Pecelerowicza i Mieczysława Kon- 
stanciaka do pozbawienia jej ży­
cia. Namowie towarzyszyła obiet­
nica wynagrodzenia pieniężnego.

16 października 1969 r. Pecelero- • 
wicz przy pomocy Konstanciaka 
wszedł do mieszkania Łukasiewi- 
czów i metalowym płaskownikiem 
zadał gospodyni szereg ciosów, któ 
re spowodowały jej natychmiasto­
wa śmierć.

Sąd Wojewódzki skazał Pecelero 
wieża na 15 lat pozbawienia wol­
ności, 3.000 zł grzywny oraz utratę 
praw publicznych na 5 lat, Łuka- 
siewicza — na 13 lat nozbawienia 
wolności, a Konstanciaka — na 16 
lat pozbawienia wolności, 3.000 zł 
grzywny oraz utratę praw publicz 
nych na 4 lata.

Stosunkowo łagodny wymiar ka­
ry Sąd uzasadnił m. in. tym, że 
Konstanciak przyznał sie do winy, 
Łukasiewicz dotychczas cieszył się 
dobra opinią, a Pecelerowicz jest 
ojcem pięciorga dzieci. Ponadto 
oskarżeni popełnili zbrodnię w 
1969 roku, a wiec wówczas kiedy 
obowiązywał Kodeks Karny z 1932 
roku, traktujący sprawcę zabój­
stwa nieco liberalniej niż obecne 
ustawodawstwo karne.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)
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Ziemia Średzka
szuka rezerw

WIELKOPOLSKA
Powiał środa należy do 

rejonów Wielkopolski, w 
rych głównę rolę odgrywa

ifniro
rni. W pierwszym przypadku do 
wykonania zadań planowych za­

brakło 9,5 q/ha, a w drugim — 63 q/ha.
Te nieprzychylne zjawiska uniemożliwiły średzkiemu rolnictwu 

zwększenie pogłowie bydła do rozmiarów przewidzianych za­
daniami 5-latki. Uniknięcie większych strat w inwentarzu było 
możliwe dzięki uruchomieniu rezerw paszowych. Jak się okaza­
ło, zdobyte przed rokiem doświadczenia z konserwację ziemnia­
ków przyniosły w br. wyraźne efekty. Rolnicy przekonali się, że 
przy konserwacji ziemniaków eliminuje się straty, jakie następu­
ję przy kopcowaniu, a które sięgaję do 15 i więcej procent. 
A na rok przyszły postanowiono jeszcze bardziej zwiększyć pro­
dukcję pasz. W br. zakonserwowano już bowiem o 40 procent 
węcej ziemniaków niż poprzednio. Pod tym względem przoduję 
gromady Szlachoin i Środa. Natomiast wyraźnie od czołówki od- 
bega gromada Sulęcinek. Ogólne dobre wyniki, osięgnięfe w 
tej dziedzinie, rolnictwo średzkie zawdzięcza głównie gospodar­
stwom państwowym.

Podczas Konferencji podkreślano, że najwięcej rezerw paszo­
wych znajduje się właśnie w gospodarstwach indywidualnych. 
Akcentowano przede wszystkim ubytki zboża, które przeznacza 
się na paszę dla koni. Te zjadaję bowiem w powiecie średzkim aż 
11 000 łon zboża, z czego na gospodarstwa indywidualne 
przypada 9 000 łon. Nie byłoby może powodów do narzekań, 
gdyby chłopskie konie były efektywnie eksploatowane do prac 
polowych. Nie zawsze tak się dzieje. Często bowiem konie utrzy 
muje się bardziej dla reprezentacji niż dla celów produkcyjnych. 
Na Konferencji przytoczono przykłady stanu pogłowia koni w po 
wiecie. Podczas, gdy w gospodarstwach indywidualnych od 5 
lał stan ten nie uległ zmianie, ło w PGR-ach zmniejszono liczbę
koni o połowę, a w spółdzielni>ach produkcyjnych 
czwartą.

jednę

Wawrzyn Nowak, reprezentujący na Konferencji organizację 
partyjną Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Pławcach, wyraził 
niezadowolenie ze zbyt jeszcze piskiej produkcji czterech zbóż 
w spółdzielczości produkcyjnej powiatu, osiągającej przeciętnie 
25 q/ha Jego zdaniem spółdzielców średzkich stać było na
lepsze osiągnięcia. Zwrócił on leż uwagę na konieczność odbu- 

pogłowia w gospodarstwach zespołowych.dowania

Obok 
średzkie 
struktury

konieczności powiększa nia pogłowia — stwierdzono — 
rolnictwo musi zwrócić szczególną uwagę na zmianę 
zasiewów i racjonalną gospodarkę każdym hektarem,

intensywniejsze nawożenie i zdobywanie dalszych rezerw paszo­
wych w postaci roślin motylkowych, zielonek, ziemniaków, pomi­
jając, pasze pochodzenia przemysłowego. Ważną rzeczą jest tak­
że możliwość prowadzenia tzw. bezinwestycyjnego tuczu, do 
czego wykorzystać można różne szopy, wiaty, stodoły czasowo 
zwolnione itp.

Osobny problem ło konieczność koncentracji ziemi, przede 
wszystkim w PGR-ach i spółdzielniach produkcyjnych. Łączenie 
słabszych i małych jednostek w kombinaty, z zastosowaniem 
doświadczeń w tym zakresie przemysłu, może przynieść korzyści, 
choćby biorąc pod uwagę lepszą organizację pracy, czy specja­
lizację produkcji. Ma to zresztą swoje uzasadnienie ekonomicz­
ne, szczególnie teraz kiedy poszukujemy nowych, lepszych form 
g o s pod arowania.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Rok 1970: na drodze do odprężenia

POLSKA NA RZECZ
SIERPIEŃ

6 sierpnia w siedzibie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
w Warszawie parafowano przy 
gotowany do podpisania tekst 
nowego układu między PRL a 
SRR o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy.

20 sierpnia odbyło się w 
Moskwie posiedzenie doradcze 
go komitetu politycznego 
państw — stron Układu War­
szawskiego. Ogłoszony komu­
nikat informuje, że przywód­
cy państw socjalistycznych po­
święcili główną uwagę aktuaJ 
nej sytuacji w Europie, która 
„według powszechnej opinii 
wywiera duży wpływ na całą 
sytuację światową”.

Pod koniec miesiąca składa 
w Warszawie wizytę zastępca 
sekretarza generalnego ONZ 
~ Mohamed Gherab i przepro 
wadza rozmowy na temat udzia 
łu polskich specjalistów w or­
ganach wykonawczych ONZ.

WRZESIEŃ

Na zakończenie wizyty par- 
lamentarzystów francuskich 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Francji Achlle 
Peretti m. in. oświadcza przed 
st<wicielom prasy:

„Często słyszeliśmy jak nasi roz 
mówcy wyrażali pragnienie, aby 
zostały uregulowane problemy 
granic i europejskiego bezpieczeń- 

wa. Francja rozumie i podziela 
o pragnienie, ponieważ Francja 

dobrze wie, że nie chodzi o spra 
Eur JieT a’e ° Sprawę poko^ w 

tych 
któ- 
rol-

nictwo. Na niedawnej Powiato­
wej Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR stwierdzono, 'i 
rolnictwo powiatu średzkiego 
nie osiągnęło niektórych docelo 
wych wskaźników bieżącego pla 
nu 5-letniego. W br. uzyskano 
np. zbóż o 1 q/ha mniej niż prze 
widywał plan. Podobnie było z 
ziemniakami i burakami cukrowy

Przewodnicząca delegacji par 
lamentu Szwecji Nancy Eriks- 
son określając cele wizyty w 
Polsce stwierdza:

„To co najbardziej nas intere­
suje, to zagadnienia kulturalne w 
szerokim znaczeniu tego słowa. 
W Szwecji, mimo wysokiego stan 
dardu życia, społeczeństwo ma 
daleką drogę do kultury na co 
dzień. Dlatego przybyliśmy do
Polski...”.

26 września zakończono roz­
mowy między przedstawiciela 
mi ministerstw spraw zagrani 
cznych Polski i Włoch. Ofi­
cjalny komunikat potwierdza, 
że rozmowy dotyczyły „szcze­
gólnie sytuacji w Europie” oraz 
rozwijania dwustronnych sto­
sunków.

Osiem państw socjalistycz­
nych, wśród nich Polska, skła 
dają w Komitecie Politycz­
nym ONZ projekt deklaracji 
o umocnieniu bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Projekt o- 
pierając się na analizie sytu­
acji w święcie i głównych og­
niskach zapalnych apeluje:

,Aby ze wszech miar przyczy- ' iekt układu o podstawach norma
nić się do jak najszybszego osiąg 
nięcia porozumienia w sprawie 
powszechnego i całkowitego roz­
brojenia pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową i do podjęcia kroków 
przez wszystkie) państwa nukle­
arne w dziedzinie rozbrojenia nu­
klearnego”.

Deklaracja wskazywała na 
konieczność całkowitego stoso­
wania zasady uniwersalność 
ONZ.

Rozpoczyna się wizyta wło­
skiego wicem, spraw zagrani­
cznych Angelo SallzzonL Roz-

Płuco serce
z „Merinotexu“

Pracownicy Warsztatów Me 
chanicznych Toruńskiej Przę­
dzalni Czesankowej „Merlno- 
tex" mgr inż. Antoni Sajdak 
i inż. Zdzisław Wiśniewski — 
opracowali konstrukcję nowe 
go „Pulmotoru" (sztuczne 
płuco-serce). Pracę tę podję­
li na zlecenie Zjednoczenia 
Przemysłu Przędzalń Czesan­
kowych w Łodzi, które spra­
wuje patronat nad II Kliniką 
Chirurgiczną Akademii Me­
dycznej w Łodzi — kierowa 
ną przez prof. dr. Jana Molla. 
Stosowane tam dotychczas 
sztuczne płuco-serce nie od­
powiadało już obecnym wy­
mogom.

Toruńscy konstruktorzy w 
opracowanym prototypie no­
wego „Pulmotoru" zastoso­
wali własne oryginalne roz­
wiązania, które jednocześnie 
zgłosili do opatentowania. 
Duży nacisk położono na ab 
solutną niezawodność apara­
tury, może ona np. działać 
dalej w wypadku przerwy w 
dopływie prądu. Posiada też 
wiele innych zalet, które czy 
nią nową konstrukcję spraw, 
nym I pewnym Instrumentem 
w walce o życie ludzkie.

Na zdjęciu: konstruktorzy To 
ruńskiej Przędzalni Czesanko 
wej „Merinotex” (od lewej) 
mgr Inż. Antoni Sajdak I inż. 
Zdzisław Wiśniewski w cza­
sie montażu jednej* z części 
sztucznego płuco-serca.

CAF — fot. — Gili

postulatom

EUROPY podpisana 
umowa o

15 października 
zostaje wieloletnia

szły one naprzeciw 
krajów NATO”.

konferencji Kanady i Stanów
Zjednoczonych. W ten sposób wy

poczynają się też rozmowy 
polsko-norweskie, których u- 
czestnicy reprezentują rządy, 
opinię społeczną i naukę. Te­
mat problemy bezpieczeństwa 
europejskiego i rozbrojenia. 
Po konferencji Gunnar Garbo 
oświadczył: „Było to bardzo 
ciekawe i konstruktywne spot 
kanie. Dowiedzieliśmy się du­
żo o polskim punkcie widze­
nia, związanym z bezpieczeń­
stwem europejskim i współpra 
cą na kontynencie”.

PAŹDZIERNIK
5 października rozpoczyna 

się dalszy ciąg rozmów między 
delegacjami rządów Polski i 
NRF. Oceniając przebieg i wy 
niki tej kolejnej tury rozmów 
komentator „Trybuny 
pisze z Bonn:

„Rozmowy przebiegały 
czowej j konstruktywnej 
rze i przyniosły dalsze 

Ludu”,

w rze- 
atmosfe 
znaczne

postępy”. Wiceminister J. Winie- 
wicz po powrocie do Warszawy 
w oświadczeniu dla prasy stwier 
dza, że „przygotowaliśmy też pro 

lizacji stosunków między Polską 
a NRF”.

W połowie miesiąca min. S. 
Jędrychowski składa wizytę 
w Kanadzie. Po rozmowach o- 
ficjalnych na zakończenie wi­
zyty min. S Jędrychowski bie 
rze udział w konferencji pra­
sowej. Głównym tematem — 
bezpieczeństwo Europy. W tej 
kwestii polski minister infor­
muje społeczeństwo Kanady:

„Kraje socjalistyczne wypowie 
działy się podczas narady buda­
peszteńskiej za udziałem w tej

Mechanicy przed Kongresem Techników

Jak taniej i lepiej
remontować maszyny
Wielkopolski Oddział NOT 

składa się z 20 różnych 
organizacji technicznych. 

Najliczniejszą z nich jest Sto­
warzyszenie Inżynierów i Tech 
ników-Mechaników Polskich, 
skupiające 4 500 członków w 
117 kołach zakładowych, głów­
nie w fabrykach metalowych.

Najważniejszym zadaniem za 
kładowych kół SIMP, jest 
współpraca z kierownictwami 
i samorządami robotniczymi fa 
bryk w dziedzinie postępu tech 
niczno-organizacyjnego produk 
cji oraz w podnoszeniu kwali­
fikacji zawodowych tak swo­
ich członków jak i całych za­
łóg.

Realizując to zadanie Zarząd 
Wojewódzki SIMP ogłosił kon 
kurs na najlepiej pracujące ko 
ło zakładowe w dziedzinie roz 
woju nowych postępowych kon 
strukcji, technologii i organi­
zacji oraz kształtowania no­
wych sposobów myślenia i dzia 
łania. Po zakończeniu roku, po 
wołana na szczeblu wojewódz­
kim komisja konkursowa oce­
nia wyniki współzawodnictwa i 
przyznaje nagrody.

Wielu inżynierów członków 
SIMP jest wykładowcami na 
licznych kursach przysposobię 
nia zawodowego w zakładach; 
sami poszerzają swe horyzonty, 
uczestnicząc w pracach wybra 
nych sekcji naukowo-technicz 

wymianie handlowej oraz 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej na lata 1970- 
1974 między Polską a NRF. Wy 
miana handlowa będzie oparta 
— jak stwierdza komunikat — 
o klauzulę największego uprzy 
wilejowania oraz o zasady 
GATT.

Podczas jubileuszowej Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
wygłasza przemówienie min. 
S. Jędrychowski. Z tej wyso­
kiej trybuny narodów świata 
raz jeszcze głos Polski podnosi 
wagę pokoju, a konkretne za­
sady wyłożone przez min. S. 
Jędrychowskiego wskazują ja­
kie główne problemy do roz­
wiązania widzi Polska na dro 
dze do osiągnięcia pokoju. 
Można zatem mówić o czte­
rech takich fundamentach, jak: 
zagwarantowaniu sukcesu przy 
szłej konferencji bezpieczeń­
stwa europejskiego jako wzór 
cu rozwiązywania bezpieczeń­
stwa w skali regionów świa­
ta, realizacji zasady uniwersał 
ności ONZ, dalszym zahamowa 
niu wyścigu zbrojeń aż do 
wyeliminowania broni maso­
wej zagłady, realizacji współ­
pracy gospodarczej jako waż­
nego czynnika umacniania po 
koju światowego. Te zasady są 
logicznym wnioskiem wypły­
wającym z karty ONZ.

LISTOPAD
2 listopada przybywa do

Warszawy min. Walter Schcel 
na rozmowy polityczne z rzą­
dem polskim. Rzecznik strony 
Dolskiej oświadcza, że „rezul­
tatem tych rozmów ma być

Dokończenie na str. 4 

nych (takich sekcji istnieje 19) 
przy Zarządzie Wojewódzkim.

SIMP-owcy są też organiza 
torami licznych imprez tech­
nicznych o zasięgu wojewódz­
kim, a nawet krajowym; zajmu 
ją się węzłowymi sprawami 
techniki produkcji obrabiarek, 
silników, taboru kolejowego 
itp. Wnioski i propozycje z dy 
skusji przekazują władzom go 
spodarczym, uzgadniając z ni­
mi sposoby realizacji.

Ostatnią taką imprezą zorga 
nizowaną w grudniu ubr. w ra 
mach przygotowań do VI Kon 
gresu Techników Polskich, by 
ła węjewódzka narada przed­
stawicieli służb remontowych 
zakładów, w sprawie uzdrowię 
nia sytuacji w dziedzinie na­
praw obrabiarek i pozostałej a- 
paratury przemysłowej.

Park maszynowy przemysłu 
z roku na rok rośnie. Staje się 
coraz bardziej skomplikowany 
technicznie. Wymogi intensyw 
nej gospodarki sprawiają też, 
że coraz więcej maszyn prze­
chodzi na pracę 2 a nawet 3- 
zmianową i musi być w ciągłej 
sprawności roboczej. Bo każ­
da godzina postoju kosztuje.

Lecz maszyny, oprócz normal 
nych zabiegów konserwacyj­
nych, wymagają także remon­
tów zapobiegawczych i śred­
nich, a po przepracowaniu o- 
kreślomej liczby godzin powin­
ny być poddawane remontom 
kapitalnym. Powstaje pytanie, 
kto i gdzie winien takie re­
monty przeprowadzać?

Dopóki maszyn mieliśmy nie 
wiele a ich konstrukcje były 
stosunkowo proste, remontami 
zajmowali się sami użytkowni 
cy. Teraz taka organizacja re­
montów już nie wystarcza. Po 
prostu działy remontowe w fa­
brykach nie dają sobie rady. 
Brakuje im fachowców, wypo­
sażenia, mocy przerobowej. 
Trzeba więc stworzyć nową or 
ganizację służb remontowych, 
sprawniejszą i tańszą niż obec­
na. «

Wzory takiej organizacji 
istnieją już od dawna. I to nie 
tylko za granicą ale i u nas, na 
przykład w kolejnictwie (sieć 
wyspecjalizowanych zakładów 
naprawczych taboru kolejowe­
go), czy w transporcie samocho 
dowym (sieć zakładów na­
prawczych samochodów). Wy­
starczy te wzory zaadaptować 
do potrzeb napraw maszyn 
przemysłowych. I nad tym ra­
dzili właśnie inżynierowie i 
technicy, członkowie SIMP-u.

Stwierdzili oni, że zalążek ta 
kiej nowej organizacji remon­
towej maszyn przemysłowych 
także już w Polsce istnieje. Mi 
nisterstwo Przemysłu Maszyno' 
wego stworzyło np. 2 wyspecja 
lizowane bazy remontowe o- 
brabiarek o mocy przerobowej 
około 1 200 maszyn rocznie. 
Istnieją także 4 mniejsze bazy 
w innych resortach.

Rzecz w tym, że jest to kro 
pla w morzu potrzeb, bo obec­
nie zapotrzebowanie krajowego 
przemysłu na remonty kapitał

Maszyny matematyczne 
w gospodarce węgierskiej

Nowy węgierski plan 5-letni 
przewiduje wydatkowanie w 
latach 1971 — 75 na rozwój 

przemysłu elektronicznych ma­
szyn liczących, zakupy tych urzą­
dzeń za granicą, jak również szer 
sze zastosowanie ich w gospodar­
ce i innych dziedzinach — ponad 
8 miliardów forintów.

Jednym z najpoważniejszych 
problemów z tym związanych jest 
przygotowanie odpowiedniej licz­
by fachowców do obsługi maszyn 
liczących. Tego rodzaju pracow­
ników jest obecnie na Węgrzech 
2,5 tys. — przypada więc przecięt 
nie 26 — 30 osób na jedną maszy­
nę. Z porównań międzynarodo­
wych wynika natomiast, że do 
właściwej obsługi i wykorzystania 
małej maszyny potrzeba 30 — 40 
fachowców, średniej 60 — 80, a 
większej 120 — 150. Biorąc pod u- 
w,agę, że liczba maszyn matema­
tycznych na Węgrzech zwiększy 
się do r. 1975 o 360 — potrzeba bę 
dzic w tym ezasie ee najmniej 15 

ne obrabiarek sięga 12 000 ma­
szyn rocznie. Istnieje więc pil­
na potrzeba — podkreślano 
przyspieszenia budowy dalszych 
baz, a szczególnie bazy remon 
towej tokarek w Kępnie (w 
Wielkopolsce), wiertarko-freza­
rek w Dąbrowie Górniczej (na 
Śląsku) i szlifierek przy Zakła 
dach im. Strzelczyka (w Ło­
dzi). Inwestorem budowy tych 
baz mają być Zjednoczone Za 
kłady Remontowe „Remo”, pod 
ległe Zjednoczeniu Przemysłu 
Obrabiarek i Narzędzi. Przed­
stawiciele tych instytucji brali 
udział w poznańskiej naradzie.

Poznańscy inżynierowie pod 
kreślali jednak, że sama budo 
wa nowych baz rozwiąże tylko 
część remontowego problemu. 
Chodzi o to, aby bazy remon­
towały maszyny szybciej, le­
piej i taniej, niż to robią dziś 
sami użytkownicy tych maszyn. 
Trzeba też tak zorganizować 
pracę, aby fabryka odstawiają 
ca maszynę do kapitalnego re­
montu, mogła otrzymać z bazy 
podobną, już wyremontowaną. 
Wtedy uniknie się kosztow­
nych przerw w produkcji.

Podkreślano więc na poznań 
skiej naradzie, że istniejąca o- 
becnie organizacja pracy i obo 
wiązujące zasady rozliczeń w 
bazach — nie odpowiadają wy­
mogom racjonalnej gospodarki 
i powinny być zmienione. Re­
monty trwają często 2 a na­
wet 3 razy dłużej aniżeli do­
puszczają to instrukcje o cy­
klach naprawczych. Jakość na 
praw także nie jest najlepsza. 
Nie można też zgodzić się z 
systemem obliczania kosztów 
napraw. Bazy ustalają je ryczał 
towo, w wysokości 70 procent 
ceny zakupu nowej maszyny. 
Tyle nie kosztuje często na­
wet remont przeprowadzany 
metodą chałupniczą przez sa­
mych użytkowników maszyn.

W dyskusji poruszono także 
inne sprawy. Mówiono np. o 
potrzebie uzupełnienia i upo­
rządkowania przepisów dotyczą 
cych upłynniania bądź złomo­
wania zbędnych maszyn, któ­
rych wiele zalega jeszcze maga 
zyny i podwórza fabryk. Postu 
lowano też potrzebę stworze­
nia rejonowych składnic części 
zamiennych maszyn dla remon 
tów zapobiegawczych i śred­
nich, a także lepszego systemu 
informacji o możliwościach 
kooperacyjnych w tej dziedzi 
nie.

O tym, jak bardzo takiej in­
formacji brak, niech świadczy 
choćby fakt, że wielu głów­
nych mechaników z wielkopol 
skich fabryk, od miesięcy bez­
skutecznie szukających możli­
wości wyremontowania swoich 
elektrycznych i spalinowych 
wózków transportowych, dopie 
ro na tej naradzie dowiedziało 
się o tym, że istnieją w kraju 
4 zakłady POM-owskie, specja 
lizujące się w remontach ta­
kich właśnie wózków.

Niektóre wnioski z poznań­
skiej narady, przekazano orga 
nizatorom VI Kongresu Tech­
ników.

PIOTR CHOJNACKI

tysięcy ludzi wyspecjalizowanych 
w tej dziedzinie.

Już ponad rok działa na Wę­
grzech przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym centrum kształce­
nia kadr do obsługi maszyn liczą­
cych. Jest to instytut, który szko­
li fachowców we własnym zakre 
sie, jak i sporządza plany naucza 
nia w innych placówkach na po­
ziomie szkół wyższych i średnich. 
Instytut organizuje tego rodzaju 
szkolenie zarówno w Budapeszcie, 
jak i w 5 innych miastach.

Do zadań instytutu należy rów­
nież organizowanie przeszkolenia 
w zakresie korzystania z maszyn 
matematycznych dla ludzi piastu­
jących kierownicze stanowiska w 
aparacie gospodarczym i w in­
nych dziedzinach życia. Tego ro­
dzaju szkoleniem objętych będzie 
do r. 1975 do 1500 osób rocznie.

(AR)
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POLSKA
NA RZECZ EUROPY
Dokończenie ze str. 3

uzgodnienie układu stwarzają­
cego podstawy do normali­
zacji stosunków między Pol­
ską a NRF”.

12 listopada następuje w Bu­
kareszcie podpisanie układu o 
przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy między Pol­
ską a Rumunią.

Równocześnie podpisany zo- 
staje protokół o współpracy 
gospodarczej i technicznej mię 
dzy oboma krajami.

Na rozmowy polityczne przy 
bywa do Polski min. spraw
zagranicznych 
Gaston Thorn.

W siedzibie

Luksemburga

Ministerstwa
Handlu Zagranicznego podpi­
sana zostaje polsko-jugosło­
wiańska umowa handlowa na 
lata 1971—75.

15 listopada należy do naj­
bardziej znaczących dni w dą­
żeniach polskiej dyplomacji do 
współpracującej i pokojowej 
Europy. W przeddzień ogło­
szono o uzgodnieniu układu o 
podstawach normalizacji sto­
sunków między Polską a NRF, 
następnego zaś dnia prasa 
przynosi następujące wiado­
mości: zapowiedź wizyty pre­
miera Francji Chaban-Delma- 
sa, zapowiedź wizyty min. 
spraw zagranicznych Jugosła- 
wi Mirko Tepavaca. Min. 
Gaston Thorn kończy wizytę, 
a wicepremier S. Majewski 
powraca do kraju z Pragi, 
gdzie uzgodnił zasady koordy­
nacji planów gospodarczych 
między oboma krajami. Komu­
nikat po wizycie min. Thorna 
stwierdza, że i Luksemburg 
uważa nienaruszalność grani­
cy na Odrze i Nysie za bar­
dzo ważne dla pokoju w Euro­
pie i na świecie. Dalej zaoo- 
wiada rozszerzenie współpracy 
między państwami.

18 listopada ministrowie S. 
Jędrychowski i W. Sched pa­
rafują układ Polska — NRF.

20 listopada min. M. Tepa- 
vac opuszcza Polskę. Komuni­
kat kładzie nacisk na potrzebę 
i celowość zwołania europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy zapowiada­
jąc zwiększenie współpracy we 
wszystkich dziedzinach.

czy tylko dobra wola i szcze­
rość. Tym też zasadom daja wy 
raz wszystkie wypowiedzi przy 
wódców obu krajów jak rów­
nież oficjalny komunikat. 

Obydwa rządy formułują współ 
ną deklarację o przyjaźni i 
współpracy polsko-francuskiej, 
która kończy się następującym 
stwierdzeniem:

„Obie strony stwierdzają, że 
współpraca między Polską a Fran­
cją odpowiada wspólnym intere­
som obu krajów oraz sprawie po­
koju i bezpieczeństwa w Europie. 
Oświadczają one, że sa zdecydo­
wane utrzymać i jeszcze bardziej 
zacieśniać • wielowiekowe wieży 
przyjaźni, które łączą narody pol­
ski i francuski”.

W dzień po wyjeździe pre­
miera Francji z Polski podpi­
sano protokół o rozszerzeniu 
współpracy gospodarczej i tech 
nicknej.

GRUDZIEŃ
Obradujący w Rerlinie ko­

mitet polityczny układu war­
szawskiego ogłasza „oświadczę 
nie w sprawie umocnieni^ bez 
pieczeństwa i rozwoju pokojo­
wej współpracy w Europie’’.

Ten ważny dokument kończy 
się stwierdzeniem:

„Uczestnicy narady wyrazili zde 
cydowaną wole partii i rządów 
swych krajów do dalszego podej­
mowania uzgodnionych, wspól­
nych kroków ną arenie międzyna­
rodowej, w interesie zapewnienia 
trwałego bezpieczeństwa w Euro­
pie i na całym świecie. W tym 
celu każdy z nich bedzie konty­
nuował aktywna politykę pokoju, 
odprężenia i szerokiej współpracy 
międzynarodowej”.

6 grudnia przedstawiciele 
rządów Polski i NRD podpisu­
ją protokół o dalszym rozwoju
współpracy gospodarczej i 
ukowo-technicznej.

6 grudnia przybywa 
Warszawy kanclerz NRF

na-

do 
W.

„W tym aspekcie — jak 
komunikat — obie strony

głosi 
pod-

kreśliły doniosłe znaczenie układu 
miedzy ZSRR a NRF, parafowania 
układu między Polską a NRF, a 
szczególnie wagę definitywnego 
uznania granicy na Odrze i Nysie.

Min. M. Tepavac określił 
rozmowy jako pożyteczne i do­
dał, że odbywały się one w 
duchu przyjaźni, „która jest 
trwała i współpracy, która le­
ży w żywotnych interesach na­
szych narodów”.

26 listopada przybywa z ofi­
cjalną wizytą premier Francji 
J. Chaban-Delmas. Przed roz­
poczęciem wizyty szef rządu 
francuskiego ogłasza oświad­
czenie w którym stwierdza 
m. in.:

Oto premier Francji w trzy 
lata po gen. de Gaulle’u skła­
da wizytę zaprzyjaźnionemu 
narodowi, który był zawsze 
przyjacielem Francji. „Cały 
przebieg wizyty potwierdza za 
sadę, że mimo różnic można i 
należy układać wszelkie sto­
sunki w drodze przyjaźni, że 
możliwe jest osiągnięcie poro­
zumienia w najbardziej skom­
plikowanych sprawach. Wystar

Brandt, a 7 grudnia szefowie 
rządów obu krajów podpi­
sują układ o podstawach 
normalizacji stosunków między 
Polską a NRF. Złożenie podpi­
sów przez J. Cyrankiewicza i 
W. Brandta pod tym istotnym 
dokumentem uznane jest przez 
prasę całego świata za główne 
wydarzenie dnia. Wiadomości 
z Warszawy zajmują najważ­
niejsze miejsce we wszystkich 
niemal gazetach świata. Ko­
munikat oficjalny głosi m. In.:

„Obie strony, kierując się po­
stanowieniami podpisanego ukła­
du, podkreśliły swoje zdecydowa­
nie podejmowania dalszych kro­
ków zmierzających do pełnej nor­
malizacji i wszechstronnego roz­
woju ich stosunków. Dotyczy to 

szczególnie dziedziny gospodarczej, 
naukowo-technicznej, naukowej i 
kulturalnej. W procesie normali­
zacji szczególna rola przypada 
młodemu pokoleniu obu krajów”.

15 grudnia S. Jędrychowski 
przeprowadza rozmowy poli­
tyczne z min. A. Gromyko. 
Tego samego dnia odbyło się 
podpisanie umowy o współ­
pracy kulturalnej i naukowej 
między Polską i ZSRR na lata 
1971—80.

19 grudnia rząd PRL zgła­
sza aide — memoire do rządu 
fińskiego w sprawie wielo­
stronnych przygotowań do kon 
ferencji bezpieczeństwa. Pol­
skie oświadczenie stwierdza:

„Przywiązujemy szczególną wa­
gę do wyrażonych przez prezyden­
ta Kekkoneną 27 listopada brz na­
dziei, że w rezultacie ostatniej 
fińskiej inicjatywy możliwe będzie 
przeprowadzenie w Helsinkach 
wielostronnych spotkań między 
delegatami zainteresowanych rzą­
dów w celu szerszego propagowa­
nia idei zwołania konferencji”.

(Interpress)

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” — w programie m. in. fil­
my „O przygodach Augie Doggie 
i Wally Gatora”.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.50 — 

nvch,
18.20 —

Kino Filmów Animowa-

„Eureka” — magazyn po-
pularno-naukowy.

19 — ..Telehistorie”.
20.05 — Teatr IV — George Ber­

nard Shaw — „Profesja pani 
Warren”. Tłumaczenie — Florian 
Sobientowski. Reżyseria — Alek­
sander Bardini. Reżyseria TV — 
Anna Minkiewicz. Wykonawcy: 
Antonina Gordon-Górecka, Anna 
Seniuk, Edmund Fetting. Włady­
sław Hańcza, Zdzisław Mrożew- 
ski, Andrze: Seweryn.

21.35 — „Zapraszamy na pół czar­
nej”. Wykonawcy: Alina Janow­
ska. Maria Koterbska. Hanna 
Rutkowska. Danuta Sobik, Ste­
nia Kozłowska Andrzej Bachle­
da. „Skaldowie”, Orkiestra PR i 
TV pod dyr. Ireneusza Wikarka. 
Prowadzenie — Teresa Suknie- 
wicz i Andrzej Rokita. Program 
z Pałacu Sportów w Katovzicach.

WTOREK
10 i 20.05 — „Hipnotyzer” — angiel 

sfci film fab.
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 

nicze — „Przypomnienie podsta­
wowych wiadomości o budowie i 
żvciu roślin”.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.25 — Szląkień. Dobrej Roboty.
19 — „Wizytówka kompozytora” — 

Andrzej Koszewski.
21.25 — Kontakty.

21.55 — „Gdzie sa dziewczęta” — Ja 
poński program estradowy.

ŚRODA

10 i 20.05 — „Spotkanie” — film 
z serii „Saga rodu Forsytów”.

12.30 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.55 — Konkurs 4 skoczni — Mię­
dzynarodowy konkurs skoków 
narciarskich z Bischofshofen.

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender poławiacz 
ciekawostek morskich”.

17.15 —
17.30 — 

wań”.

,Magazyn ITP”.
„Czas / nowych poszuki-
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Miniony rok nie przyniósł, 
niestety, pokojowego roz 
wiązania trwającego już 

od ponad 3,5 lat konfliktu blis­
kowschodniego, spowodowane­
go agresją izraelską na kraje 
arabskie. Mała iskra nadziei 
zaświtała wprawdzie w ostat­
nich dniach grudnia, kiedy 
rząd izraelski podjął decyzję o 
powróceniu do rozmów poko­
jowych pod egidą ambasadora 
Gunnara Jarringa. Trudno jed­
nak przywiązywać większą wa 
gę do tej decyzji, bo przecież 
Izrael uczynił to nie po raz 
pierwszy, a ponkdto dotychczas 
zawsze odstępował od jakich­
kolwiek rozmów pokojowych.

Jeśli mimo to udało się po­
stąpić o mały krok naprzód 
(a "niewątpliwie jest nim trwa­
jące od 27 sierpnia 1970 r. za­
wieszenie broni na izraelsko- 
arabskich liniach przerwania 
ognia) to widzieć trzeba w tym 
zasługę przede wszystkim 
państw arabskich.

Przypomnijmy, że pierwszy 
spośród zainteresowanych zgo­
dę na rozejm i rozmowy pod 
auspicjami Jarringa wyraził 
zmarły we wrześniu 1970 r. 
prezydent Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej — Gammal 
Abdel Naser. Dążeniem 
zwłaszcza ostatniego okresu 
jego życia było umocnienie 
wewnętrzne świata arabskiego 
przy jednoczesnym wykorzysta 
niu wszelkich możliwości przy­
wrócenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Dzisiaj, z perspektywy trzech 
miesięcy po śmierci Nasera, 
można powiedzieć, że jego na­
stępcy konsekwentnie wciela­
ją w życie idee swego wiel­
kiego poprzednika. Istotnym 
krokiem ku temu było wyra­
żenie zgody w pierwszych 
dniach grudnia 1970 r. na prze 
dłużenie rozejmu o dalszych 
90 dni, mimo że pierwsze za-

Bliski Wschód

Misja Jarringa
i manewry Izraela

wieś zenie broni z winy
Izraela — nie przyniosło rezul­
tatów oczekiwanych zarówno 
przez kraje arabskie jak i 
przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych.

To przecież rezolucje Rady 
Bezpieczeństwa z 22 listopada 
1967 r. i Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych 
z 4 listopada 1970 r. przewidu-

ją wycofanie wojsk izraelskich 
z okupowanych terytoriów 
arabskich i na tym gruncie 
ustanowienie sprawiedliwego i 
trwałego pokoju między pań­
stwami arabskimi i Izraelem. 
Nie chodzi więc o sam stan 
przerwania ognia, gdyż rozejm 
niczego jeszcze nie rozwiązuje. 
Potrzebne jest usunięcie źródeł 
konfliktu.

Kierując się tą właśnie za­
sadą, Zgromadzenie Ogólne 
NZ przewidywało, że 4—5 
stycznia 1971 r. sekretarz ge­
neralny ONZ przedstawi ra­
port o przebiegu rozmów z am­
basadorem Jarringiem, przy 
czym w razie bojkotu takich 
rozmów Rada Bezpieczeństwa 
powinna zastosować odpowied­
nie sankcje. Fakt, że ta uch­
wała zyskała większość 2/3 
głosów w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ, w tym państw, które 
jeszcze do niedawna całkowicie 
popierały Izrael — nie mógł 
nie wpłynąć na decyzję Tel 
Awiwu o powrocie do rozmów 
za pośrednictwem ambasadora 
Jarringa.

Można oczekiwać, że rozmo­
wy przedstawicieli Izraela, 
ZRA i Jordanii z mediatorem 
ONZ rozpoczną się w pierw­
szych dniach stycznia. Ale ja­
kie przyniosą one wyniki?

Rząd izraelski nigdy nie u- 
krywał, że w toku jakichkol­
wiek rozmów na temat ure­
gulowania konfliktu blisko­
wschodniego będzie dążył do 
zmian terytorialnych na włas­
ną korzyść kosztem państw 
arabskich; Tel Awiw dopusz­
cza (oznajmiono to latem 1970 
r.) ewentualność wycofania się 
tylko z niektórych okupowa­
nych ziem arabskich.

Jest to stanowisko sprzeczne 
z wszystkimi rezolucjami ONZ 
w sprawie konfliktu blisko-

wschodniego, nie mówiąc już 
o tym, że nie do przyjęcia 
przez zainteresowane państwa 
arabskie. Mija się więc z pod­
stawowymi celami rozmów zą 
pośrednictwem ONZ.

W tej sytuacji decyzja Tel 
Awiwu o ponownym przystą­
pieniu do rozmów z ambasa­
dorem Jarringiem przyjęta zo­
stała z małą dozą nadziei na­
wet w USA. Zaś prezydent 
ZRA — Anwar el-Sadat oś­
wiadczył wprost:

„Deklaracją Izraela (...) Jest Je­
dynie manewrem zmierzającym do 
wywarcia wpływu na przygotowy­
wany przez Jarringa raport dla 
Rady Bezpieczeństwa i uniknięcia 
krytyki. Izrael pragnie również 
wywrzeć presję w celu przedłuże­
nia zawieszenia broni”.

Jedyne, co Izrael przyjmuje 
z wszelkich inicjatyw pokojo­
wych wobec Bliskiego Wscho­
du, to właśnie zawieszenie bro­
ni. Tel Awiw chciałby rozejmu 
nieograniczonego w czasie, bo 
to umożliwia mu umocnienie 
armii, lepsze wyposażenie. Tak 
właśnie rząd izraelski wykorzy 
stał dotychczasowe prawie pięć 
miesięcy zawieszenia broni, 
tworząc w tym czasie na oku­
powanym wschodnim brzegu
Kanału Sueskiego sieć 
rów (tzw. — linia Bar 
potężniejszych niż te, 
wznieśli Amerykanie w 
namie Południowym.

bunk- 
Leva) 
które 
Wiet-

Cel tego działania jest oczy­
wisty — Izraelowi chodzi o ta­
kie umocnienie się na teryto­
riach okupowanych, by mógł 
dyktować państwom arabskim 
warunki ustanowienia pokoju. 
A że przy tym ma za sobą moż 
nego protektora w rządzie Sta­
nów Zjednoczonych, które swą 
pomocą finansową i zbrojenio­
wą dla Izraela chcą utrzymać 
swoje nadwątlone wpływy na 
Bliskim Wschodzie — tym bar-

dziej więc Tel Awiw pozostałe 
nadal przy swoich agresyw­
nych celach.

Jeśli z nich nie zrezygnuje 
— to rozmowy z ambasadorem 
Jarringiem nie przyniosą na­
wet iskry nadziei na pokojowe 
rozwiązanie konfliktu blisko­
wschodniego, lecz pozostaną 
jedynie grą pozorów, wiel J 
niebezpieczną nie tylko dla te­
go rejonu. Czy bowiem kto­
kolwiek może zagwarantować, 
że ponowny wybuch działań 
wojennych nie doprowadziłby 
do szerszej konfrontacji zbroj­
nej?

Jedyną realną szansę trwa­
łego pokoju na Bliskim Wscho 
dzie stanowi obecnie zrealizo­
wanie celów, którym ma słu­
żyć misja mediatora ONZ — 
Gunnara Jarringa. Prezydent 
Anwar el-Sadat zapowiada:

„Zjednoczona Republika Arab­
ska przyłączy się do wszystkich 
prawdziwych wysiłków na rzecz 
wcielenia w życie rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z 22 listopada 1M7 
r. jednakże nic pozwoli, by po­
wiódł się jakikolwiek manewr, 
który ma na celu przedłużenie 
okupacji jakiejkolwiek części swe­
go terytorium”.

Mając to na uwadze, rząd 
egipski nie wyklucza możli­
wości kolejnego przedłużenia 
rozejmu poza datę 5 lutego, 
stwierdzając, że zależne jest to 
od ustalenia dokładnych termi­
nów wycofania wojsk Izraela 
z okupowanych terytoriów 
arabskich.

Nie może bowiem być pre­
mii dla agresora. Takie jest też 
niezmienne stanowisko państw 
socjalistycznych, które swoje 
poparcie dla arabskiego ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego raz 
jeszcze potwierdziły w doku­
mentach niedawnej berlińskiej 
narady Układu Warszawskie­
go.

TADEUSZ KACZMAREK

• i

41-10171

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja rol­
nictwa — „Mechanizacja wapno­
wania gleb” (cz. I 1 II).

16.40 Dla młodych widzów
„Ekran z bratkiem”. W progra­
mie film z serii „Przygody sir 
Lancelota”.

17.45 — Dla młodych widzów — 
„Zrób to sam”.

18 — «Ze znakiem „Q”» — pro­
gram ekonomiczny.

18.25 — Recital Kaliny Jędrusik.
19 ,Najmocniejszy”,

„PIĘKNOŚĆ DNIA” — film pro 
dukcji francusko-włoskiej. Scena­
riusz (wg powieści Josepha Kes- 
sela): Luis Bunuel i Jean Claude 
Carriere. Reżyseria: Luis Bunuel. 
Wykonawcy: Severine — Catherine

Uważany za czołową posiać 
kina hiszpańskiego, sędzi­
wy już dziś Luis Bunuel,wy

co pewien 
film, który

czas zapowiada, że 
zrealizował jest jego

Deneuve, Pierre Jean Sorel,
Henr.j Husson — Michel Piccoli, 
Anais — Genevieve Page, Hyppo- 
lite — Francisco Rąbał, Marcel — 
Pierre Clementi, książę — Geor- 
ges Marchal, Charlotte — Fran- 
cois Fabian i inni.

i

tS
I

ostatnim. Po czym po pewnym 
czasie dowiadujemy się, że wiel 
kii artysta rozpoczął pracę nad 
kolejnym dziełem. Świadome za 
mysły reklamowe czy też ulega 
nie magii kina wbrew solennym 
zamiarom? Mniejsza o to, naj­
ważniejsze, że twórca „Viridia- 
ny" w swojej twórczości nie sta 
rzeje się, a kolejne filmy, jak 
dawniej wywołują zachwyt kry­
tyki i publiczności.

„Piękność dnia" została zrea­
lizowana w 1967 r., w rekordo­
wym czasie 8 tygodni, po czym 
pokazana na festiwalu w Wene­
cji zdobyła łam główną nagrodę 
Złotego Lwa św. Marka. Wene­
cki festiwal uważany jest za naj 
lepszy ze względu na rangę ar­
tystyczną dopuszczanych doń fil 
mów, jak i artystyczny poziom 
filmów nagradzanych. Tak więc 
Bunuel u schyłku swej kariery 
dopisał do listy swych sukce­
sów jeszcze jeden, i to nie byle 
jaki.

„Piękność dnia" pokazuje nam 
Bunuela innego niż znamy z 
„WicHany". Realistyczne potrak 
towanie tematu bardziej przypo

mina „Dziennik panny służącej". 
Nie ma fu gwałtownych scen, 
szargania świętośoiami, niezwy­
kłych wizji, napastliwego ataku 
na moralność mieszczańskiego 
świata. Atak taki oczywiście jesti- 
bez tego nie byłoby Bunuela, 
ale przeprowadzony w tonacji 
spokojnej, jak gdyby mimo woli. 
Może zresztą krytyka jest przez 
ło nawet bardziej zjadliwa?

Bunuel opowiada nam historię 
z życia pięknej Severiny, suges­
tywnie granej przez Catherine 
Deneuve, która u boku przy­
stojnego i bogatego męża nawie 
dzana jest przez wizje i sny o 
sadystycznym i masochistycznym 
charakterze. W tych snach jest 
biła i gwałcona, obrzucana bło­
tem, torturowana. Gdy przypad­
kiem dowiaduje się, że pewna 
pani dla rozrywki uczęszcza do 
domu schadzek, gdzie oddaje 
się przygodnym klientom za pie 
niądze — udaje się pod wskaza 
ny adres i zostaje pensjonariusz 
ką tegoż domu. Ma najróżniej-
szych klientów 
wymaganiach.
do 
cia,

swego
w

ludni em 
dnia" z < 
po południu

o dziwacznych 
Przyzwyczaja się 

podwój nego ży-
którym przed po-

jest „pięknością 
domu schadzek, a 
i przykładną żoną.

PIĄTEK
10 — „Jej siedem wieczorów” — 

czechosłowacki film fab.
16.40 — Dla dzieci: „Pora na Te­

lesfora”. — Rozmowy ze smo­
kiem. — Podróż do Krainy To­
nów. — Znasz już te wiersze? — 
Sam jak nieś.

17.35 — ..Nie tylko dla pań”.
17.55 — „Magazyn medyczny”.
18.25 — „Gramy o telewizor” — te­

leturniej.
19 — Kronika Tygodnia.
20 — „Piękny i nieczuły” — no­

wela francuska.

centrat „Prowit” 
trzody chlewnej”.

żywieniu

20.30 tygodnik spo-

18 — Film z serii: „Obrońcy Sta­
lingradu” (ode. IV).

18.30 — Z cyklu: „Kraków mało 
znany” — z Tondosem przez Kra 
ków.

19 — „Sygnały”.
20.55 — „Światowid”.
21.25 — z cyklu: „Alfabet roz­

rywki TV” — „Program pt. „Od 
delty do delty”. Scenariusz — 
Stefan Mroczkowski i Stanisław 
Olejniczak. Kierownictwo mu­
zyczne — Jerzy Milian. Udział 
biorą: Urszula Dudziak z zesoo- 
łem Michała Urbaniaka. Zespół 
Dżamble, Andrzej Dąbrowski, 
Edward Kmiciewicz, zespół bale 
towy. aktorzy scen poznańskich 
i inni.

22.10 — Polska Kroniką Filmowa.

20.05 — Teatr Kobra — Zbigniew 
Kubikowski — „Brydż”. Reżyse­
ria — Henryk Drygalski. Reżyse­
ria TV — Edwarda Faczkowska. 
Wykonawcy: Czesław Byszewski, 
Stanisław Michalik. Mariusz Dmo 
chowski. Ryszard Pietruski, Je­
rzy Radwan, Marek Dąbrowski, 
Zygmunt Maciejewski, Aleksan­
dra Koncewicz, Barbara Rachwal 
ska. Barbara Bargiełowska, Iwa 
Młodnicka, Konrad Morawski, 
Teodor Gondera. Henryk Łapiń­
ski.

21.14 — „Konfrontacje muzyczne, 
czyli kochajmy skowronki”. Re­
żyseria — Włodzimierz Gawroń­
ski. Wykonwacv: Anna Halce- 
wicz, Janusz Nowicki. Jerzy Zel­
nik, Zespół ..Skaldowie”.

21.55 — Lektury współczesne.

łeczno-polityczny.
21.10 — Teatr TV Alozy Jirasek — 

„Latarnia”. Przekład — Wanda 
Karczewska. Wykonawcy: Jadwi 
ga Borońska, Ryszard Dembiń­
ski, Andrzej Łągwa i inni.

SOBOTA
11.25 i 21.30 — „Lampart” — fran- 

cusko-włoskl film fab.
15.20 — TV kurs rolniczy — „Kon­

centrat „Prowit” w żywieniu 
trzody chlewnej”.

16.15 — „Kobieta współczesna”.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Noworoczny nrograin rozrywko, 
wy”. — Międzynarodowy cykl’ 
Interwizjl. Prograrń TV Radziec­
kiej.

17.10
17.35

Snotkania z przyrodą. 
Film.

18.35 — „Tele-ećho”.
20.15 — „Lampą Aladyna”. Sce­

nariusz — Bruno Niecugow. Re­
żyseria —| Przemysław Zieliński. 
Wykonawcy: Barbara Rylska, 
Krystyna Borowicz. Andrzej Bo­
gucki, leor Smiałowski i inni 
oraz balet.

NIEDZIELA
7.50 — TV kurs rolniczy — „Kon-

8.25 — „Przypominamy, radzimy”.
8.35 — Dla młodych widzów — „TV 

Klub Śmiałych” — „Wyprawa po 
lama” i „Skarb 13 domów”.

10 — Film przyrodniczy.
11 — „Jaki powinien być szeryf” 

— film z serii „Bonanza”.
12.15 — „Bawcie się z nami” wy­

stęp amatorskich zespołów arty­
stycznych i solistów wyróżnio­
nych na krajowych festiwalach 
zespołów amatorskich.

13 — „Przemiany” .
13.30 — Jubileusz koncertu życzeń 

z cyklu — „W starym kinie”.
14.30 — Dla dzieci — „Z pamiętni­

ka Kota Modrookiego” — pro­
gram TV Czechosłowackiej.

15 35 — Z cyklu — „Piórkiem i 
węgłem”.

16 — Polska Kronika Filmowa.

Mijają jej owe męczące sny, u- 
waża się za wyleczoną z urojeń. 
W tym momencie, już pod ko­
niec filmu Bunuel robi wołłę, 
która wywraca nasze dotychczaso 
we zrozumienie filmu. Okazuje 
się bowiem, że i cały pobyt Se-
veriny w domu schadzek 
jej kolejnym snem, a jej 
przygody — marzeniami o 
co ona chciałaby przeżyć.

był 
tam 

tym,

16.10 ,Ludzie areny' pro-
gram TV Radzieckiej.

16.45 — Tele-uniwersjada.
17.45 — „Plastyka w studio” — re­

portaż o problemach scenografii 
telewizyjnej.

Bo też jest to film o skrytych, 
podświadomych marzeniach ko­
biety, o instynkcie, który jest sil 
niejszy od rozumu, Bunuel za­
głębia się w psychikę kobiecą 
bardzo głęboko, drąży podświa 
domość, staje się w tym może na­
wet „współpracownikiem” Freu­
da, w formie wizualnej ukazuje 
jego dociekania naukowe. Czło­
wiek nie zawsze (może nawet 
rzadko) postępuje tak w spra-

/ 18.05 — Studio 63 — Adam Mickie­
wicz — „Pan Tadeusz” — księga 
HI — „Umizgi”.

20.05 — „Niezdolny do służby li­
niowej” — radziecki film fab.

21.25 — „O panach, wóitacn i ple- 
banch”. Scenariusz — Małgorzata 
Pałłasz. Reżyseria — Tadeusz 
Aleksandrowicz. Wykonawcy: 
Krystyna Borowicz, Wiesława 
Latkowka.l Andrzej Antkowiak, 
Bogdan Baer, Emil Karewicz, 
Mieczysław Stoor i inni.

22.10 — Magazyn sportowy,
CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 

Dziennik lub Monitor — 19.30: Po­
litechnika — 15.20 i po godz. 22,25, 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

wach 
Bratki 
niech 
n oś ci 
życie

erotycznych, jakby chciał 
wyrównuje sobie w marz 
i snach. Bunuel w „Pięl 
dnia" zrównał wizualni 
prawdziwe Severiny z Je

snami. Nie zawsze jesteśmy pew 
mi tego, co jest w filmie snem 
Severiny, a co jej życiem. Kicały 
zaś jesteśmy już przekonani, że 
rozróżnialiśmy właściwie — oka­
zuje się, że byliśmy w błędzie.

„Piękność dnia” warto zoba­
czyć. Nie tylko po to, by mieć 
temat do karnawałowych konwer 
sacji towarzyskich.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI



„Konkurs czterech skoczni"

Pech czy brak formy?
W drugim konkursie turnieju czterech skoczni rozegranym w 

Nowy Rok w Garmisch Partenkirchen ponownie triumfował Norweg 
Mork. Poza nim w pierwszej 10 znalazło sie jeszcze 4 Norwegów.

Niestety tym razem słabo wy­
padli reprezentanci Polski. Najlep 
szy wynik uzyskał z Polaków Ry­
szard Witkę zajmujący 12 miej- 

ifsce. Warto przypomnieć. że ten 31- 
letnl skoczek nie jest objcty szko­
leniem centralnym. Zdobywca 3 
miejsca w pierwszym konkursie 

5 /Tadeusz Pawlusiak. został sklasy­
fikowany na 13—14 miejscu. Sta­
nisław Danid-Gasienica, Józef 
Przybyła i Jan Bieniek zaleli da- 

?olekie lokaty W pierwszej kolej­
ce skoków Gąsienica uzyskał 85,5 
m. Przybyła — 85 m, natomiast 
Bieniek — 80 m. Pawlusiak miał 

.86,5 m, a Witkę 87.5 m. W tej ko­
lejce naidłuższy skok oddał Cze- 
chosłowak Raska — 97 m ustana­
wia iac nowy rekord skoczni. Na 

‘drugiej pozycji znajdował sie 
Mork 94.5 m. W drugim skoku 
Mork osiągnął 95 m i notę 119,5. 
a wiec tylko o 0.5 pkt gorzej od 

/'noty laka otrzymał Raska za swój 
- rekordowy skok. Czechoslowak w 

‘drugiej kolejce wylądował na 
92.5 m i ostatecznie muslał w koń 
cowej klasyfikacji uznać wyższość 
Norwega.

Z Polaków ponownie najlepiej 
w drugiej serii zaprezentował się 

t Witkę, uzyskując 89 m i notę 108 
pkt. Pawlusiak miał 87 m. Przy­
była 8R.5. Bieniek — 34, a Daniel 
Gąsienicą zaledwie 32,5. Szósty

reprezentant Polski 19-letni Adam 
Krzysztofiak nie stanął na star­
cie, ponieważ doznał — na szczę­
ście niegroźnej — kontuzji w cza 
sie czwartkowych treningów. Kie 
rownictwo polskiej drużyny zapo 
wiada. że Krzysztofiak weźmie 
udział w 3 konkursie w Inns- 
brucku.

Wyniki drugiego konkursu tur­
nieju.

1. Ingolf Mork (Norwegia) 238 
pkt. (94,5/95 m), 2. Jiri Raska 
(CSRS) — 235.5 nkt. (97 rekord skocz 
ni/92,5). 3. Tauno Kaevhkoe (Fin­
landia) — 229 pkt. (91,5/94), 4. Jo 
Ingc Bjoemeby (Norwegia) — 224.5 , 
pkt. (93.5/91), 5. Zbynek Hubac 
(CSRS) 221,5 pkt. (89/89,5), E.Didrik 
Mueller-Ellefsen (Norwegia) — 
220 pkt. (89.5/92,5), 7. Bcrnd
Echstein (NRD) — 219. pkt.
(91/89). 8—9. Fridtlof Prydz (Nor­
wegia) — 217 pkt. (89/90). Add Gret- 
te (Norwegia) — 217 pkt. 88,5/90), 10. 
Bohntlay n vak asusi aic.s pkt. 
(91/88). 13. Ryszard Witkę (Polska) 
— 212,5 pkt. (87.5/89). 14—16. Greg 
Swor (USA) — 211,5 pkt. (88/88.5). 
Bent Tomtum (Norwegia) — 211,5 
pkt. (87/86,5), Tadeusz Pawlusiak 
(Polska) — 211,5 pkt. (86,5/87).

Hokeiści Warty 
w Barcelonie

20-osobowa ekipa poznańskiej 
Warty w hokeju na trawie pod 
kierownictwem Inż. Sobczaka i 
trenera Górnego wyjechała wczo­
raj do Warszawy, skąd samolotem 
— do Barcelony na międzynarodo 
wy turniej. Wszystkie spotkania 
rozegrane zostaną w dniach od 2 
do 6 stycznia w Barcelonie. Dru­
żyna mistrza Polski udaje się w 
swym najlepszym składzie.

Organizatorem jest Real Club 
de Polo. (p)

SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY 
.Ars Christiana"4 

■ P o * n a A.
ul. Wrocławska nr 10 

■ K llllt, 
uL Kanonicka nr 1 

■ Gniezno.
ul. Mł. Gwardii nr 1 

B Kościan, 
Rynek nr 19

■ Piła, 
ul. M Buczka nr 40
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Czesi triumfują 
w biegu sylwestrowym

Około 15 tys. osób zgromadziło 
się w centrum Zakopanego na 
równi Krupowej w ostatni dzień 
starego roku, aby oglądać 8 bieg 
sylwestrowy o nagrodę WKS Za­
kopane, redakcji „Przeglądu Spor 
towego’’ 1 „Żołnierza Wolności”.

Bieg rozpoczęły kobiety, które 
musiały pokonać dystans 6 km. 
Na starcie stawiła sie reprezenta 
cja CSRS w komplecie. Wygrała 
Bartosova. Najlepsza z Polek, We­
ronika Budna miała na trasie u- 
padek i musiała się wycofać z 
konkurencji.

Mężczyźni mieli do pokonania 
dystans 12 km. Faworyt konku­
rencji, Józef Rysula stracił całko 
wicie rytm biegu i nie mógł na­
wiązać kontaktu z czołówką.

Wyniki kobiet: 1. Alena Barto- 
sovą (CSRS) — 24,21. 2. Milena 
Chlumova (CSRS) — 24.31, 3. Mile 
na Cillerova (CSRS) — 24,49. 4. 
Józefa Chromik ’ G.KS Poroniec) — 
24.50. 5. Ewa Labaskova (CSRS) — 
24.50.

Mężczyźni: 1. Jan Fajstavr (CSRS) 
— 41.42. 2. Wawrzyniec Gąsienica 
(SNPTT) — 42,10. 3. Jan Staszel 
(WKS) — 42.52 4. Paweł Gorzołka 
(IKS Wisła) — 43.27. 5. Bronisław 
Gut (AZS) — 43.28. (o-za)

Uwaga - trenerzy 
piłki nożnej

3 bm. (niedziela) o godz. 10 w 
gmachu POST1W w Poznaniu, ul 
Chwiałkowskiego 34, odbędzie się 
konferencja sprawozdawczo - wy 
borcza wszystkich trenerów 1 In­
struktorów okręgu poznańskiego. 
Polskiego Związku Piłki Nożnej.

W ramach wspomnianej konfe­
rencji zostanie wyświetlony barw 
ny film szkoleniowy. Z uwagi na 
ważność konferencji, obecność 
wszystkich trenerów i Instrukto­
rów obowiązkowa. (na)

Oficjalna klasyfikacją po dwóch 
konkursach:

1. Mork — 473,8 pkt.
2. Raska — 463 pkt.
3. Hubac — 155 pkt.
4. Kaeyhkop — 419,5 pkt.
5. Pawlusiak — 446,7 pkt.
6. Tomtum — 446.8 pkt.

7. Bioerneby — 443,7 pkt.
8. Eckstein — 441.1 pkt.
9. Hoehnl — 437,1 pkt.

10. Prvdz — 431.9 pkt.
20. Daniel Gąsienicą — 113.G pkt.

Ryszard Witkę nosiadn 405 nkt.,
a Jan Bieniek — 387.7 nkt. (o-za)

Nieoficjalną klasyfikacją krajo­
wych reprezentacji piłkarskich. 
Europy na podstawie spotkań 
międzypaństwowych w 1970 r. ob­
jętych zostały 33 kraje. Na czele 
znajdują się zespołv Wioch. NRF 
1 Anglii. Polska zajmuje, podob­
nie jak w 1969 roku, 12 miejsce.

Międzypaństwowe spotkanie 
gimnastyczne kobiet Polska — Ar 
meńska SRR odbędzie się w Poz­
naniu w dniach 15 — 18 paździer­
nika br.

Decyzją Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego, slalom kaja 
kowy zaliczony został do progra­
mu najbliższych Igrzysk Olimpij­
skich. Slalom ..odbędzie się w 
Augsburgu, na pierwszym na świe 
cle sztucznym torze slalomowym

balekopisem]|
AMERYKANIN ZWYCIĘZCĄ
BIEGU SYLWESTROWEGO

SAO PAULO
Już po raz 46 odbył się na uli­

cach Sao Paulo tradycyjny bieg 
sylwestrowy. Na starcie Imprezy 
stanęło ponad 250 biegaczy brazy­
lijskich oraz 32 zawodników, re­
prezentujących 22 kraje.

Zwyciężył zawodnik USA, Frank 
Shorter. który na trasie ok. 8,9 
km uzyskał czas 24.27.4. Drugie 
miejsce zajął Anglik Trevor 
Wright — 24.40.2 przed reprezen­
tantami Meksyku: Pedro Miranda 

— 24.45.0. Rafaelem Palomaresem 
— 24.45,8 1 Mario Perezem Saldi- 
vią — 24.47,8.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
EUROPY JUNIORÓW

W dalszym ciągu turnieju grupy 
,,B“ hokejowych mistrzostw Euro 
py juniorów w Bukareszcie, repre 
zentacja Polski wygrała wysoko z 
Bułgarią 12:2 (1:0, 8:1, 3:1). a Wę­
gry zremisowały z Danią 3:3 (1:0, 
0:1. 2:2).

Polacy objęli prowadzenie w ta 
beli z 4 pkt. przed Rumunią — 
także 4 pkt.

W grupie (iA“ w Preszowie, 
CSRS pokonała NRF 8:0 (5:0. 0:0, 
3:0), Finlandia — NRF 14:4 (5:1, 
5:1, 4:2), a Szwecja Norwegię 15:0 
(3:0. 7:0. 5:0).

PIŁKA NOŻNA
W kolejnym meczu swego afry­

kańskiego tournee, olimpijska re­
prezentacja piłkarska NRF wygra 
ła w Lorne z zespołem Togo 3:2 
(2:2).

Piłkarska reprezentacja Argenty 
ny pokonała w towarzyskim me­
czu lidera ekstraklasy NRF — 
Bayern Monachium 4:3 (1:1).

MATUSIAK 
NAJLEPSZYM SPORTOWCEM 

ZIEMI SZCZECIŃSKIEJ
Najlepszym sportowcem ziemi 

szczecińskiej uznano kolarza 
szczecińskiej Arkonii — Wojciecha 
Matuslaka, a najlepszym trenerem, 
już po raz szósty, z kolei, uznano 
Michała Knausz.a — wychowawcę 
waterpollstów szczecińskiej Arko- 
nil.

KONKURS SKOKOW 
NA KROKWI

W Zakopanem odbył się trady­
cyjny, noworoczny konkurs sko­
ków na dużej krokwi. Najpięk­
niejszy i najdłuższy skok oddał 
Wojciech Fortuna — 96.5 m. Wy­
grał St. Murzynlak. WKS 89.0 m 
92,5 m — 196,9 pkt., przed Hulą 
Włókniarz BBTS — 93,0 m, 92,0 
m — 196,8 pkt.

CRACOVIA WIERNA 
TRADYCJI

Zgodne z tradycją piłkarze „Cra- 
covii“ przeprowadzili noworoczny 
trening, rozpoczęty o godz. 12 w 
południe na dźwięk hejnału z wie 
ży mariackiej.

Mecz pierwszego zespołu z zes­
połem kombinowanym, zakończył 
się zwycięstwem zespołu I 2:0 
(1:0). (o-za)

Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na. Senatorska 2 po godz. 
18.46111g
Chłopiec spokojny chodzą 
cy do szkoły wieczorowej 
potrzebny do lekkiej pra 
cy. Siemiradzkiego 3 a 
m. 4. 40060g
Małżeństwo przyjmle do- 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45586g.
Pomoc domowa lub gos­
posia dochodząca, potrzeb 
na Winogrady, Osiedle 
Wielkiego Października 7 F 
m. 52. Zgłoszenia w go­
dzinach popołudniowych.

45537g

hupno tlSprzedaż.
Kupię motocykl MZ-250 
ES/L Artur Winiarski — 
Wołowska 78. 45478g
Kupię prasę (balans, typ 
mniejszy). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45482g.
Kupię maszynę do pisa­
nia z długim wołkiem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45291g.
Telewizor większy, radio 
turystyczne „Ryga” Osty- 
lator okazyjnie sprzedam. 
Woch, Poznań, Obornic­
ka 96. 45530g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa — sprzedam. 
Strzelecka 45 m. 3 a. 
_____________________ 45449g 
Sprzedam maszynę do pi­
sania walizkową Erika. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45455g.
Korzystnie sprzedam Ja­
poński magnetofon kase­
towy oraz 10 kaset. Jerzy 
Jankowiak, Sulęcinek, 
pow. Środa. 45483g
Sprzedam maszynę do pi­
sania Ideał, cena 2.500 zł. 
Poznań, Śniadeckich 1 m. 
8. 45585g
Sprzedam szafę 3-drzw!o- 
wa. tapczan 2-osobowy, 
stół łóżeczko. Osiedle Ja­
giellońskie 70 m. 8, godz. 
17—19. 45590g

Sprzedam dobre pianino. 
Tel. 593-30. 45746g

Okno skrzyniowe 3-czę- 
ściowe oraz drzwi kupię. 
Tel. 669-71. 45748g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 z podnośnikiem w 
dobrym stanie i częściami 
zamiennymi. Adres wska­
żę „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45753g._____________  
Ciągnik Zetor 25 — sprze 
dam. Konlkowo, pow. Ko 
szalin, Kozieja. K8877
Sprzedam chonownicę do 
cylindrów z głowicą. Zdzl 
sław Stefaniak, Śrem, J. 
Krasickiego 11 m. 6.

45557g

Dnia 29 grudnia 1970 r. zmarł

JAN WICHTOWSKI
Dnia 30 grudnia 1970 r. zmarła nasza kochana 

córka, siostra, szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

zasłużony pracownik Samodzielnego Oddziału 
Wykonawstwa Inwestycyjnego przy 

KZBiRUCh w Kościanie.
W Zmarłym Oddział stracił wzorowego pra­

cownika, powszechnie łubianego i cenionego 
kolege.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­
czucia składają

Kierownictwo Oddziału, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

Rada Robotnicza i Dyrekcja 
Kościańskich Zakładów Budowy i Remontów 

Urządzeń Chemicznych w kościanie
KR061

HALINA SWĘDRZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 stycz- 

cznia 1971 r. o godzinie 10.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

O bolesne] stracie zawiadamia
RODZINA

461222

Dnia 29 grudnia 1970 roku zmarła nagle nasza 
matka, babcia i kuzynka

HALINA THOMASÓW A
z d. LAURENTOWSKA

STANISŁAWA Z GIZINSKICH 
LESZCZYŃSKA 
wdowa po aptekarzu,

zmarła cinia 30 grudnia 1970 r., opatrzona Sakra­
mentami św.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w sobo­
tę. dnia 2 stycznia 1971 r. o godz. 15 na cmen­
tarzu starym w Kościanie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się 
nia 1971 r. o godz. 8 na 
na Junikowie.

o czym zawiadamiają

w sobotę, dnia 2 stycz- 
cmentarzu komunalnym

pogrążone w smutku
dzieci, wnuki i rodzina

46071g

Kościan. Rynek 21.
RODZINA

46079P

tw dniu 31 grudnia 1970 r.. opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swój pracowity ży­

wot. przeżvwszy lat 86. nasza najdroższa, tros­
kliwa i najukochańsza mateńka. teściowa, ba­
bunia. prababunia, siostra, kuzynka i ciocia, śp.

STANISŁAWA BĄKOWA
z d. HEMMERLING

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 3 stycznia 1971 roku 
o godzinie 14.

O bolesnej stracie powiadamiają
córki, synowie, zięciowie, synowe, 
wnuki, prawnuki i rodzina

+ Dnia 30 grudnia 1970 r. zmarła nagle w wie­
ku 86 lat nasza najukochańsza matka, teścio­

wa i babcia

STANISŁAWA STUBE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 stycz­

nia 1971 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnuki i rodzina 

461122

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 grudnia 1970 r. rozstał się z tym światem, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
i ukochany mąż, ojczulek, dziadziuś, teść i brat, 
śp.

JÓZEF RYCHLICKI

Zaniemyśl. ul. Poznańska 2. 46127g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 
bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junlkowskim.

RODZINA
________ _____________________________________ 461242

POZNAŃ, Grunwaldzka 19

Spółdzielnia Pracy
Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego

«SILNIK»
PUNKT USŁUGOWY
Poznań, ul. Nad Bogdanką 2 — telefon 449-35

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI
W ZAKRESIE:

♦ DORABIANIA TŁOKÓW Z PASOWANIEM 
SWORZNI i PIERŚCIENI.

♦ SZLIFOWANIA CYLINDRÓW,
♦ SZLIFOWANIA WAŁÓW KORBOWYCH,
♦ WYLEWANIA 1 WYTACZANIA PANEWEK, 
do silników samochodowych marki „Warszawa”, 
„Moskwicz 400, 402 1 407”, „Skoda 1100 i 1200”.

GWARANTUJEMY
SZYBKIE SOLIDNE i FACHOWE WYKONANIE.

K8814

Szyby samochodowe pano 
ramiczne drobnorozprys- 
kowe, atestowane poleca 
jedyny w kraju „Secu- 
nvt , Warszawa - Rember­
tów, Suflerska 6, telefon 
10-95-12, wieczorem 21-19-69 
— Miihsam. K8907
Okazyjnie sprzedam no­
woczesne łóżka i stoliki 
nocne, toaletkę, stół o- 
krągły rozciągany, 4 krze 
sla, 2 fotele, szafę, kre­
dens, biurko (wszystko 
wysoki połysk) oraz sza­
fę kuchenną. Informacje: 
27 grudnia 7 m. 4, od go­
dziny 12—14.45567g
Sprzedam heblarkę - gru- 
bościówkę 50 cm szeroką, 
ławkę stolarską, śruby 
do ściągania drzwi oraz 
inne narzędzia. Luboń 4, 
ul, Grzybowa 2. 45560g

IR Samochody
Warszawę 223 fabrycznie 
nową sprzedam. Grudzie- 
niec 14 m. 2. 46022g
Zamienię nową Skodę 
S-100, 1000 km przebiegu 
— na nowego Fiata 125 P. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45470g.________________
Skoda Combi 1201, na cho 
dzle, sprzedam. Wiado­
mość: tel. 427-61, w godz. 
13—16. 45406g
Kupię Trabant Combi. 
Kiekrz, ul. Poznańska 1.

45539g
Kupię stary samochód. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45500g.
„Nysę” i samochód cięża­
rowy „Barkas” 8-tonowy 
— sprzedam. Zielona Gó- 
ra, PtasK 21/30. K8912

B Lokale
Młode bezdzietne małżeń 
siwo, członkowie spół­
dzielni poszukuje pokoju 
z wygodami na okres 
dwóch lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46062g.________________
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe pokój z kuch­
nią. c. o. (Wilda, III ptr.) 
na M-3 lub M-4 z c. o. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45442g.

Zakończył nagle swój pracowity żywot mój 
najukochańszy mąż

STEFAN KACHEL
emeryt PKP, odznaczony Sztandarem Pracy 

II klasy i Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 stycznia 1971 r. o godz. 14.15 na Junikowie.
Z głębokim żalem zawiadamia

Poznań, ul. Czesława 4 m. 22.
ŻONA

46U0g

W dniu 31 grudnia 1970 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
85 lat — pozostawiając nas w drugiej żałobie, śp.

PIOTR WEINERT
były członek Cechu Piekarskiego oraz członek 

Zrzeszenia Przemysłu Młynarskiego.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 3 stycznia 

1971 r. o godz. 13 z domu żałoby w Koźminie 
Wlkp., ul. Klasztorna 12.

W głębokim smutku 1 żałobie pogrążona 
46128g RODZINA

+ W dniu 31 grudnia 1970 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, oj­

ciec, teść i ukochany dziadek, przeżywszy lat 68, 
śn.

WINCENTY MIKOŁAJCZYK
piekarz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 stycz­
nia 1971 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Żona, syn, synowa i wnuki
Poznań. Hetmańska 5 m. 10.

a. Dnia 30 grudnia 1970 r. zmarł nagle, opatrzo- 
T ny Sakramentami św., nasz najdroższy 1 ni­
gdy niezapomniany mąż, ojciec, brat, teść 
i ukochany dziadek, przeżywszy lat 55, śp.

MARCIN ZIELONKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 stycznia 1971 r. o godz. 13.05 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Bułgarska 128 C. 46125g
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Już jutro możesz stać się 
SZCZĘŚLIWCEM 

SKŁADAJĄC 
SZCZĘŚLIWE KUPONY 

„KOZIOŁKÓW” 
K8933

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„AKADEMIK"

Poznań, ul. Fredry 7, tel. 580-01, w- 7 

poszukuje garażu 
dla samochodu marki „Zuk”, 

w okolicy Wildy,
Oferty ustne lub pisemne składać pod 
wyżej podanym adresem lub telefonicznie. 

M8772

Przyjmę panie lub panów 
na pokój sublokatorski w 
Luboniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45403g.

Zamienię mieszkanie M-4 
na Winogradach na podob 
ne w Gliwicach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45458g.

Pracująca, członek spół­
dzielni poszukuje nlekrę- 
pującego jednoosobowego 
pokoju. Peryferie wyklu­
czane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45490g.

(R Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam Po­
znaniu piękną wolnosto­
jącą wolną, 5-pokojową 
willę, Jeżyce połowa willi 
bliźniaczej, stan surowy, 
Łazarz; połowa domu bliź 
niaczego, już wolne do 
zamieszkania, Dębiec; wol 
nostojący dom cały wol­
ny, Smochowicach; 3-po- 
kojowy dom 3/4 ha ziemi. 
Wola dom 3-pokojowy z 
warsztatem, Gór czynie — 
piętro, nowe, do zamiesz 
kania. Informacji udziela 
Adamski, Poznań, Matej­
ki 33a. 45945g

Kupię willę dom bliźnia­
czy lub mieszkanie włas­
nościowe z garażem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46072g.

• Zquby 0 Hożne
Kołnierz srebrny lis, ren­
cistka zgubiła w szpitalu 
Święcickiego. Zwrot wy­
nagrodzę, Szamarzewskie­
go 21 m. 5. 46015g

W dniu 30. XII. 1970 r. 
godz. 16 zostawiono przy 
ul. Poznańskiej walizkę z 
bielizną. Zwrot za wyna­
grodzeniem — Magiel, ul. 
Poznańska 21. 46087g
Zaginął czarny cocker - 
spaniel dnia 30. XII. 70 r. 
na ul. Bema. Zwrot wy­
soko wynagrodzę, Mada- 
lińskiego 23 m. 6, telefon 
307-16. 46086g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby damskiej 
1 męskiej. Poznań, Pade­
rewskiego 1 m. 4. 44085g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

45861g

Pracownicy poszukiwani
KIEROWCĘ z II kat. prawa jazdy (praca tylko w 
godzinach nocnych) — przyjmie zaraz

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”.
Zgłoszenia: Poznań, Grunwaldzka 19, pokój 25.

K8917

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Chodzieży — 
zatrudni natychmiast:

— KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO - 
wymagane wykształcenie średnie techniczne 
drogowe;

— KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT — wymagane 
wykształcenie średnie techniczne drogowe.

K8949

W dniu 30 grudnia 1970 r. zmarł nagle nasz 
współkolega

EDWARD KRAKOWSKI
długoletni instruktor Warsztatów Szkolnych 
Szkół Zawodowych HCP, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 stycz­
nia 1971 r. o godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pracownicy
Warsztatów Szkolnych HCP

461212

+ Dnia 30 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich cierpieniach, 

nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
śp.

WANDA JAWORNIKÓW A
wdowa po emerytowanym prokuratorze

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 1971 r.
(poniedziałek) 
Junikowie.

W głębokim

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na

smutku pogrążeni 
córki, zięć i wnuki z rodziną

461262

tDnia 30 grudnia 1970 r. po długich, ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, przeżywszy lat 85. śp.

IGNACY ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 stycz­

nia 1971 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Głównej.

O bolesne] stracie zawiadamiają 
żona, siostra, brat, córki, syn, 
zięciowie, wnuki i prawnuki

Poznań, Garbary 80 m. 4. 46U8g
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Soboto

TEATRY
POLSKI — R 19 „Igraszki trafu 

i miłości’*; NOWY — g. 19 „Ania z 
Zielonego Wzgórza"; OPERA — g. 
19 „Wielki Koncert Karnawału* 
wy”; OPERETKA — g. 19 „Dama 
od Maxima": MARCINEK — g. 17 
„Ludowa szopka polska".

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15.30 „Różowa 
pantera” (ang. 16 1.), g. is. 20 „Ra 
zem z Gunillą” (szwedz. 18 1.); 
APOLLO — remont: BAŁTYK — g. 
10, 12.30. 15.30. 18, 20.15 „Pogoń za 
Adamem” (poi. 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. io „Panienka z 
okienka" (poi. 12 I.L a. 13, 15.30. 
18. 20.15 „Zycie, miłość, śmierć” 
(franc. 18 1.); GONG - g. io „Kró 
Iowa śniegu” (radź. 7 1.). g. 12. 14 
„Wspaniały Red” (USA 7 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Zamieńmy się mężami" 
(USA 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Szlacheckie gniazdo” (radź. 14 1), 
g. 19.30 „Zdobycz” (franc. ’8 1.); 
GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Testa­
ment Inków” (bułg. 11 1.), g. 16, 
18, 20 „Gang Olsena" (duński 16 1); 
KOSMOS — g. 18 „Romantyczni” 
(Doi. 16 1.): MALTA — r. 16 „Je­
zioro starci sowv" (NRD 11 ].), g. 
18. 20 „Poradnik żonatego męż­
czyzny” (USA): MINIATURKA — 
g. 15.30 „Maskarada szpiegów” 
(ang 14 1.); g. 17.30, 10.30 „Łowcy 
skalpów” (USA 16 1.): OLIMPIA — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30. 20 „Człowiek 
w pięknym krawacie" (franc. 16 
1.): OSIEDLE — r. 17 19.00 „Kobie 
ta jest kobieta” (franc. 18 i.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 .Dziew­
czyna z pistoletem" (włoski 13 1.): 
PAŁACOWE — g. 19.30 „Piękność 
dnia” (franc. 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Mocne uderze­
nie” (poi. 14 1.): RIALTO — R. 10, 
12. 14, 16 „Popierajcie swego sze­
ryfa” (USA 11 1.), a. 18.30 „Sparta­
kus” (USA 16 !.)• RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 15. 17. 19.30 „Noc gene­
rałów" (ang. 16 I.); WARTA — g. 
10. 12.30. 15, 17.30. 20 ..Miłosne przy 
gody Moll Flanders" (ang. 11 1.}; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
K- 14.30. 17. 19.15 „Poiedynek w 
słońcu” (USA 16 1.); WILDA — g. 
9.30 — seans zamKn.. g. 1 1.30. 13.39. 
15.30 „Popierajcie swego szeryfa” 
(USA 11 1.). g. 17.30. 20 „Boom” 
(ang. 18 1.): WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne: WRZOS (T.u- 
hoń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 14.30. 17. 19.30 „Bitwa o 
’*>"iie” (ang. 14 1.): mrcn! a hti.

KON — g. 12—20 „Waszyngton — 
Biały Dom — Arlington”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — 77 Kon 

cert Poznański- dyrygent — Juo- 
zas Domarkas (ZSRR).

DY2URY
Interna, chirurgia ogolna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny jm. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do 
hę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka «. tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacli PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacvme w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 63. Ziębicka 16 'dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Giunwaldzka 249. tel. 57-21-14, 
od 8—21, w nocy nagle wypadki.

RADIO .'
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.10 Mozaika muzyczna: 
8.45 Koncert życzeń: 9 Nowości, 
ciekawostki, atrakcje: 9.38 Konc. 
poranny: 10.05 .Pałac” — fragm. 
3 oow.: 10.25 Tylko o zimie — kon 
cert polskich zesp. rozrywk.; 10.50 
Chile — kraj przemian: 11 Konc. 
muzyki polskiej: 11.30 Konc. z na 
grań Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkie! PR: 11.49 Rodzice a dziec 
ko: 12.25 „Wiecei lepiej, taniej”; 
13 Muzyczne migawki sportowe: 
13.25 Rosyjskie pieśni i tańce lu­
dowe: 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 14 Czv znasz te ksiaż 
ke?: 14.30 Przekrói muzyczny ty­
godnia: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców — Radioferie z ty 
siacem przygód: 16.05 Słvnne due­
ty miłosne z oner włoskich: 16 30 
Popołudnie t młodością: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 Dobry 
wieczór. zaczvnamv: 19.30 Wedrów 
ki m:izvczne po kraju: 20.25 Wie­
czór z żołnierska niosenka: 21 Zga 
duj zgadula: 22.30 Sobotni non 
ston muzvrznv 0.10 Koncert ży­
czeń od «lucharzv nolr,niinvch dla 
rodzin w krain: 0.30 Program noc 
nv z Warszawy, /

Iryd ora 
Makarego

Słońce: 7.47—1S.31 Sylwester poznaniaków
Już od wczesnych godzin rannych w ostatnim dniu starego 

roku poznaniacy przygotowywali się do wieczoru sylwestro­
wego. Szczególny tłok panował w niemal wszystkich zakła­
dach fryzjerskich, przede wszystkim w działach fryzur dam­
skich, gdzie powstawały kreacje specjalnie na ten uroczysty 
moment przeznaczone. Mniej przezorni, którzy odkładali za­
kupy na ostatni moment, poszukiwali szampana, którego w 
sklepach, niestety, zabiaklo. Tylko nielicznym udało się zdo­
być ten szlachetny trunek.

Wieczorem zaczął się ruch na 
ulicach. Na przedmieściach 
trudno było o taksówkę. Wszy­
stkie pojazdy kierowały się na 
ogół do śródmieścia, a odwrot­
ne kursy miały tylko nieliczne 
pojazdy. W centrum miasta od 
bywała się bowiem większość 
zabaw sylwestrowych i stąd 
ten ruch w kierunku centrum. 
Taksówkarze wyrażali jednak 
żal pod adresem zakładów o- 
czyszczania miasta, że na nie­
których ważnych ulicach miej 
skich nie sypano piasku. Zbyt 
było bowiem dużo wypadków 
wynikających nie tyle z nie­
ostrożnej jazdy, ile właśnie z 
powodu śliskich jezdni. Dobrze 
natomiast spisywali się dozor­
cy domów, którzy przez cały 
dzień, a także wieczorem nie­
przerwanie sprzątali chodniki 
przed swymi posesjami.

Nie wszyscy poznaniacy mogli 
spędzać noworoczną noc na zaba­
wie. Nieprzerwana służbę pełnili 
pracownicy elektrowni, gazowni, 
wodociągów, milicji I innych służb 
miejskich. Na ogół nie zanotowa­
no poważniejszych zakłóceń w ich 
działaniu. Zarówno dyżurny ruchu 
elektrowni — Edmund Jankowiak 
jak i dvspozytor gazowni — Bo­
gumił Piasecki, którzy pełnili dy­
żur przez cała noc, nie mieli po­
ważniejszych kłopotów. Nic nato­
miast nie zmieniła noc sylwestro­
wa w działaniu poznańskiej Izby

Niedzielne dyżury 
sklepów delikatesowych
Jak nas informuje dyrekcja 

MHD Artykułami Spożywczy­
mi, w pierwszym kwartale br. 
niedzielne dyżury sklepów de­
likatesowych odbywać się będą 
według następującego planu: 
placówka przy ul. 27 Grudnia 
6 — 17 bm., 14 tutego i 14 mar­
ca, sklep przy ul. Głogowskiej 
48/50 — 24 bm, 21 lutego i 21 
marca, sklep przy ul. 
Dąbrowskiego 3/5 — 3 i 31 
bm. 28 lutego i 28 marca, a 
sklep przy ul. Dzierżyńskiego 
146 — 10 bm, 7 lutego i 7 mar 
ca. (c-o)

Urszula W., ul. Rolna. — Ksią­
żeczki mieszkaniowej przepisać 
na inną osobę nie wolno. Dokład­
nych informacji udzieli Pani dy­
rekcja PKO w Poznaniu, plac Wol 
ności 3. (3262)

Urszula M., Puszczykowo — Ra 
dzlmy zwrócić się do Spółdzielni 
Skórzanej Branży „Futro-Garba” 
w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 
18. (3030)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
G9.74 MHz; 8.35 Opowieść prawdzi­
wa; 9 Transkrypcje orkiestrowe; 
9.35 Polskie tańce ludowe w wyk. 
Zesp. Ludowego PR w Warsza­
wie; 9-55 Konc. rozrywkowy; 10.25 
Teatr PR — „Polak w Szkocji” — 
dwa słuch.: Śmierć Mikę a Glou 
rie”. 2) „Sad” z tomu pt. „Ta­
niec kogutów”: 11 10 Muzyka: 11.25 
Konc. chopinowski z nagrań Iriny 
Smolinv: 13 Czas dobrych gospo­
darzy 13.20 Konc. południowy: 13.40 
..Garść daktyli” — opow.; 14.05 
„Zespoły amatorskie przed mikro­
fonem*’ — wystani Zespół Akor­
deonistów Domu Kultury Dzieci i 
Młodzieży w Bydgoszczy: 14.30 Ma 
łv relaks — „Pech. Czvścilmt. Po 
żegnanie” — humoreski z tomu 
„Snrawv zwierząt i hidzi”; 11.15 
.Błękitna sztafeta”: 15 Radiowa 
lista przebojów — plebiscyt 17 roz 
głośni: 15.50 O czym pisze prasa 
literacka: 17.15 Komentarz nktual 
nv: 17.2.5 Graiaca szafa: 17.55 Ra 
dioe^press: 18.10 ..Listy spod li­
py” — felieton: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.1.5 Jeżyk franc.; 
19.31 „Matysiakowie”: 20.01 Reci­
tal tygodnia — Alfred Orda — ba 
rvton: 20.31 Samo życie; 20.41 Nu­
ty. nutki: 2t.ll Wesoły kramik: 
21.26 Melodie taneczne: 22.39 Z da w 
nvch tańców: 22.4.5 Radioyariete; 
0.10 Koncert życzeń nd słuchaczy 
polonijnych dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12 05. 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pastna 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Powracająca melodyj 
ka „Up. up and away”: 8.35 Mu- 
i^czna poczta UKF: 9 „Przeciw so 
hie samym” — cdc. 26 now.; 9.10 
Tańce Ogińskiego; 9.30 Nasz rok 
71-szy: 9.45 Małe monografie mu 
zyczne — ballady i romanse; 10.15 
Szopk: krakowskie; 10.35 Wszyst­
ko dla/^ań: 11.45 „Mężczyzna jak 
dziecko’’ — ode. 5 pow.; 12.25 Kon 
cert,, muzyki uniwersalnej; 13 Na 
gdańskiej antenie: 15 Źle spałem 
na Bałtyku — gawęda: 15.10 Prze- 
boie ze „złotyeh” płyt; 15.35 Ob­
razki z wystawy i nie tylko...; 
15.58 Świat śpiewa o Paryżu: 16.20 
Melodia przypomni ci film: 16.45 
Nasz rok 71-szv: 17.05 Ouodlibet, 
czvli co kto lubi: 17.30 ..Przeciw 
sobie samvm” — ode. 27 pow: 17.40 
Klub grającego krążka; 18.20 An­

Wytrzeźwień. Tutaj zanotowano 
normalny ruch. Przez noc przy­
jęto 36 delikwentów, którzy co nie­
co nadużyli alkoholu. Trzeba przy­
znać, że nie było tym razem zbyt 
wielu spośród stałych bywalców, 
większość stanowili zupełnie przy­
padkowi ludzie (w tym dwie ko­
biety). W izbie zatrzymano m. in. 
17-letniego młodzieńca którego 
znaleziono nieprzytomnego w tram 
waju z półlitrówką spirytusu. Jak 
oświadczył sam zatrzymany, po 
alkohol wysłał go ojciec i przy 
okazji kupił sobie butelkę wina 
którym się uraczył, doprowadzając 
siebie do stanu nieprzytomnego.

Nie licząc lokali gastrono­
micznych, w których urządza­
no bale sylwestrowe, w Pozna­
niu odbyło się ponad 100 im­
prez noworocznych. Reporter 
„Głosu” spośród nich wybrał 
jeden w studenckim klubie

Klient bezradny
T to to jest klient, be?- 
*• radny? To taki czło­

wiek, który np. powierza 
swoją garderobę do czysz­
czenia Miejskiej Pralni 1 
Farbiaini w Poznaniu. Bez­
radność klienta, którego 
historię chcemy przedsta­
wić polega na blisko już 
rok trwających rozmowach 
dotyczących zwrotu włas­
ności.

A oto fakty. 25 lutego 
1970 r. pan O. oddał w punk 
cie usługowym nr 23 
wspomnianej pralni przy 
ul. Głogowskiej 18 (na pod­
stawie kwitu nr 004256) do 
czyszczenia wełniany swetr 
pochodzenia zagranicznego, 
oceniony przez obsługę 
punktu na 800 zł. Dwa dni 
później, przy odbiorze, 
klient nasz stwierdził usz­
kodzenie swetra. Oczywiś- 

czyszczenia wełniany sweter 
ra, znajdującego się w ta­
kim stanie. Tego faktu ob­
sługa nie opisała w książce 
reklamacyjnej, zgodnie z 
„informacją dla klienta”, 
zamieszczoną na odwrocie 
kwitu. W kwietniu pan O. 
przeprowadził zasadniczą 
rozmowę w dziale reklama­
cji dyrekcji Pralni w Sta- 
rołęce- Dowiedział się tam 
ze zdziwieniem, że jego swe 
ter był już podarty w mo­
mencie oddawania do czysz 
czenia (wtedy jednak oglą­
dająca z przesadną nawet 
dokładnością osoba z obsłu 
gi punktu tego nie zauwa­
żyła). Starania o ostateczne 
wyjaśnienie sprawy uszko-

tologia miniatury muzycznej — 
burleska; 18.35 Piosenki z . włos­
kiego buta”: 19 Pisarz miesiąca — 
S. Dygat; 19.15 Karnawał się za­
czai: 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 Muzyka z płvt starych i no­
wych; 21 Dawne szopki; 21.20 „Co 
my mamy” — transmisja progra­
mu estradowego: 21.50 Suita tygo­
dnia — Sergiusz Prokofiew: „Ro­
meo i Julia”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Chubby Chec- 
ker; 22.15 Powieść w wyd. dżw.: 
„Kapitan Blood”; 22.15 „Hajda 
Trojka”: 23 Miniatury poetyckie — 
wiersze S. Jesienina: 23.05 Wie­
czorne spotkanie z zespołem „For 
mula V”; 23.50 Na dobronoc gra 
i śpiewa Chet Baker.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30 17. 18.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.15 Show w :-annych 
pantoflach; 9.05 „Fala 5G”; 9.15 Ma 
gazvn Wojskowy; 10 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców — Radiofe­
rie z tysiącem przygód; 11 Roz­
głośnia Harcerska: 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz — magazyn 
historyczny: 12.15 Wizerunki lu­
dzi myślących; 12.45 Radioniedzie- 
la informuje i zaprasza: 13.15 Pol 
skie tańce ludowe; 13.35 Melodie, 
które zdobyły świat: 14 Radiowy 
magazyn przebojów; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń miedzynar.: 16.20 Teatr PR — 
Wybieramy premierę roku 1970: 
„Cena milczenia” — słuch.; 17.50 
Kilka minut dla pianisty Rolan­
da Thv<s»na — towarzyszy orkie­
stra; 18.05 Charakterystyczn-’ sty­
le twórców muzyki rozrywkowej: 
19.15 Przv muzyce o sporcie: 19.53 
Dobranocka: 20.10 Bilans roku na 
antenie międzynarodowej; 21.15 
Muzyka taneczna: 21.39 „Szkice 
do obrazu” — słuch.: 22 Radiowy 
wodzirej zaprasza — cz. I; 29.10 
Radiowy wodzirej zaprasza — cz. 
H; 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 9. 12.05,
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala *07 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Znane i nieznane 
melodie i piosenki: 8 Moskwa z 
melodia i piosenka — słuchaczom 
polskim: 8.35 Radioprohlemy; 10 
Wielkopolska Niedziela: 12.30 Po­
ranek Symfoniczny: 13.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie: 15 Teatr 
dla dzieci: ..Kłopoty króla Odmi- 
wasa”: 15.36 Z niosenka od A 
do Z: 15.47 ..Dom nad Obrą” — 
słuch.: 16.30 Koncert chopinowski 

z nagrań Philippe Entremonta; 12.30, 14,

„Nurt" na Winogradach. Tutaj 
bawiono się jak na młodzież 
przystało. Było wiele konkur­
sów z sympatycznymi nagro­
dami. Np. najpierw wybrano 
panie posiadające najdłuższe 
suknie, a później kazano im 
opisać dzień... współczesnego 
mężczyzny. Najżartobliwiej u- 
czyniła to pani Zdzisława, stu­
dentka III roku Wydziału Pra­
wa UAM. Jako nagrodę otrzy­
mała aluminiowy lejek. Całą 
noc królował on na widocznym 
miejscu, na stoliku przy któ­
rym gościnnie przyjęto przed­
stawicieli „Głosu”.

A nad ranem na ulicach po­
jawiło się mnóstwo balowi­
czów zdążających do domu i 
zaopatrzonych w barwne akce­
soria balowe — baloniki, para­
solki, serpentyny. Później za­
panował wyjątkowy spokój. 
Jeszcze o godzinie 11 przed po 
łudniem niewielu widziało 3ię 
na poznańskich ulicach prze­
chodniów. Poznań odsypiał noc 
sylwestrową, (jm) 

dzonego swetra bezradny 
klient wznowił w paździer­
niku. Jak dotychczas — 
bez rezultatu.

Ponieważ zbliża się rocz­
nica oddania swetra do 
czyszczenia i powstałych 
stąd perturbacji, możemy 
śmiało stwierdzić, że z tej 
okazji dyrekcja Miejskiej 
Pralni i Farbiarni nie otrzy 
ma ani kwiatów, ani gra­
tulacji. Co najmniej przty­
czek. (jm)

Można jeszcze oszczędniej
Przeciętny poznaniak zużywa 109,7 1 wody dziennie, czyli 

o cale 60 I mniej niż mieszkaniec Warszawy, Krakowa czy 
Wrocławia. Nie oznacza to wcale, że mniej się myjemy od 
warszawiaków czy wroclawiaków. Po prostu bardziej niż oni 
dbamy o urządzenia wodociągowe.
W Polsce marnotrawi się 25- 

35 proc, wyprodukowanej wo­
dy. Z tego 97 proc, marnuje 
się na skutek nieszczelnych u- 
rządzeń. W ten sposób rocznie 
„ucieka” około 0,5 miliarda li­
trów wody, co w przeliczeniu 
na złotówki daje prawie 1 min 
zł.

Szczycimy się najniższym w 
kraju wskaźnikiem przecieków 
z instalacji wodociągowych (15 
proc.). Jest to najmniej — ale 
nie jest to dostateczny powód 
do dumy. Straty te można bo­
wiem jeszcze ograniczyć. Czę­
sto jednak administracje do­
mów stają przed przeszkodą 
nie do pokonania — brakiem 
podstawowych nieraz części 
zamiennych do urządzeń płu- 
czących. Przemysł nie wykazu-

17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Wieczór z Lcśka” — słuch.; 18.45 
Tylko na organach: 19.45 Wojsko 
— strategia — obronność; 20 Wie­
czór literacko-muzyczny pt. „Po­
ranek w Barcelonie”: 21.30 Studio 
jazzowe PR; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkaria z muzyka — w 
programie muzyka polska: 23.42 
Jazz na dobranoc — Charles Min- 
gus — fortepian.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.15 Obyczaje, obyczaje — 
magazyn: 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Przeciw sobie samym” — ode. 
27 pow.: 9.10 Grecki katalog pio­
senkarski: 9.35 Oferty kolekcjone­
ra: .Biały koń” — Gaugina; 10 
R. Schumann — Karnawał po 9 — 
gra Solomon — fortepian; 10.30 Ilu 
strowany tygodnik rozrywkowy; 
12.05 „Homo Fuchrer” — słuch.; 
12.35 Przeboje na trąbce gra Tony 
Mimms: 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie: 13.15 4/4 — 
magazyn Andrzeja Stankiewicza; 
14.05 Przeboje na start!; 11.20 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Klasycy francuskiej 
piosenki: 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 15.30 ..'Żywioł” 
reportaż: 15.50 Zwierzenia prezen­
tera: 16.15 Gitara w różnych sty­
lach: 16.40 „I w moim kraju wiersz 
się rodzi” — poezja kubańska; 17 
Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 ..Przeciw sobie samym” — 
ode. 2Ś: 17.40 Mój magnetofon; 
18 Pogwarki u Szymona: 18.15 Po­
lonia śpiewa: 18.35 Portret artys­
ty — B. Okudżawa: 19 „Głosy” — 
słuch.: 19.25 Mini-max — czyli mi 
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Wujek — gawęda: 20.10 Muzyka 
z płyt starych i nowych: ’1.10 „O- 
cean nie bardzo spokojny” — frag 
ment książki: 21.25 Melodie z auto 
grafem S. Mikulskiego; 21.59 Sui­
ta tygodnia — Sergiusz Proko­
fiew: ..Romeo i Julia”.; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Chubby 
cheeker: ??.?o .Chry/antcmy” — 
masawn: 22.35 Piosenki z tele-ki- 
na: 23 Miniatury poetyckie — wier 
sze S. Jesienina (6); 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Na dobranoc gra Orkie 
stra Paula Mauriate.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 8.30, 
18.38. 22.

Na koncie — dziesiątki imprez

Udany sezon 
studentów - turystów

Rok 1971 studenci-turyścl z Oddziału Międzyuczelniane­
go PTTK zamierzają ogłosić rokiem ochrony naturalnego 
środowiska człowieka. W akcji tej weźmie udział 1100 
członków oddziału zrzeszonych w 9 kołach uczelnianych, z 
których najlepiej pracują kola przy Politechnice, UAM,
WSE i WSR.
W czasie ostatniego zebra­

nia sprawozdawczego podsu­
mowano tegoroczną działal­
ność Oddziału. W roku 1970 
Oddział zorganizował 14 raj­
dów, w tym tak duże i popu­
larne, jak: Zachodni Złaz Po­
litechniki, Sprawnościowy, 
„Księżycowy”, „Parasolowy” 
czy Złaz Nadwarciański. W 
rajdach tych wzięło udział o- 
koło 4300 osób. Odbyło się też 
16 obozów letnich, 9 spływów 
kajakowych, 68 wycieczek pic 
szych itp.

Jak co roku studenci pro­
wadzili w ub. roku swoje 2 
stacje turystyczne: „Pod So­
wą” w Tucznie (Puszcza Zie­
lonka) oraz „Pod Perkozem” 
koło Sierakowa. Dużym powo 
dzeniem cieszył się też Ogól­
nopolski Punkt Informacji Tu 
rystycznej, dysponujący boga 
tą biblioteką krajoznawczą. 
Odbyły się udane imprezy 
dla młodzieży szkół średnich, 
m. in. Rajd Młodzieżowy o- 
raz Wielkopolska Olimpiada 
Krajoznawcza, zorganizowane 
wspólnie z Kuratorium Okrę­
gu Poznańskiego. Ukazały się 
też pożyteczne wydawni­
ctwa i foldery turystyczne, 
m. in. dotyczące regionów 
Obornik, Milicza i Skoków. 
Wydrukowano mapę szlaków 

je zbyt dużego zainteresowania 
ich produkcją, a brak tako­
wych uniemożliwia naprawę 
zepsutej np. spłuczki. Na nic 
zdają się więc kontrole praco­
wników wodociągów i idące za 
tym nakazy usunięcia usterki, 
skoro jest to niemożliwe do 
zrealizowania z przyczyn cał­
kiem obiektywnych. Tym nie­
mniej trzeba podkreślić bar­
dzo sumienną pod tym wzglę­
dem pracę administracji DZBM 
ów. które z własnej inicjaty­
wy dokonują okresowych kon­
troli tych urządzeń i w razie 
potrzeby ięh naprawy. Jak z 
tego wynika dalsza likwidacja 
marnotrawstwa wody uzależ­
niona jest w głównej mierze 
od zaopatrzenia rynku w częś­
ci zamienne. (wn)

tELEWjA

SOBOTA: 9—10 — Teleferic:
„Poznaj Poznań” — „Finał” — 
oraz film „Skarb 13 domów”; 15-55 
— TV kurs rolniczy — „Pielęgna­
cja maciory”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Prymus” — fab. film radź.; 17.30 
— „Leśny Sylwester” — radź, pro 
gram rozrywk.; 18.30 — Pegaz — 
magazyn kulturalny; 19.10 — Prze­
mówienie Charge d’affaircs Kuby 
z okazji Święta Narodowego; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.20 
— Teatr Rozrywki — M. Bałucki 
— „Radcy pana radcy”. Adaptacja 
i piosenki — K. Wodnicka. Muzy­
ka — F. Nowak. Reż. — B. Kilkow 
ska. Wykonawcy: T. Bartosik. B. 
Sojecka. J. Sobieska. I. Kwiatków 
ska i inni; 21.25 — Dziennik i wia­
domości sportowe: 21.15 — „Ma­
dame Sans Gene” — fab. film 
franc.-włosko-hiszpariski (od lat 
16); 23.20 — „Siady na śniegu” — 
program rozrywkowy.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
rolniczy — „Pielęgnacja maciory”; 
8.40 — Przypominamy, radzimy ’, 9 
— Dla młodych widzów — „TV 
Klub Śmiałych” „Trzecia wypra­
wa polarna” oraz film „Skarb 13 
domów”; 10 — „Złote wrota” — 
konkurs piosenki dla dzieci (Pra­
ga); 11 — Dla młodych widzów — 
..Nasze lwy” — dokumentalny film 
przyrodniczy prod. ang ; 11.55 — 
Dzienn/k; 12.10 — „Pierwsza niedzie 
la po wojnie” — reportaż doku- 
mentalno-sportowy; 12.30 — „Nie 
ze mna Madame” — film fab. prod. 
NRD; 14 — Przemiany; 1L30 — Dla 
dźieci — Włodzimierz Goldfeld — 
„Niezapominajki”. Reż. Joanna 
Koenig, Wykonawcy: Pola Raksa, 
Mare(t Perepeczko, Hubert Anto­
szewski i inni; 16.30 — „Dziś Parti­
ta”; 5.6 — Dialogi historyczne; IG.30 
— „Wielka gra” — teleturniej; 
17.25 — „Pani Mięcia” — reportaż 
o wybitnej aktorce Mieczysławie 
Ćwiklińskiej; 18.20 — Estrada lite 
racka — strofy poezji świata — 
..Suche listowie” — liryka rosyj­
ska — cz. I; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — .JPerpetuiim mo­
bile nąni Hanki”. — Reż. K. Kru­
kowski. Wykonawcy: II. Bielicka, 
oraz D. Bester. W. Kaczmarczyk, 
R. Pikulski. T. Ross: 20.50 — PKF; 
21.16 — „Gwiazda szeryfa” — fab. 
film ameryk. (od lat 16); 22.40 — 
Magazyn sportowy.

turystycznych i kalendarz im 
prez. Fotograficy zaś zorgani­
zowali 2 konkursy pt. „Zwierz 
w obiektywie” i „Zabytki tech 
niki”, a także wystawy foto­
graficzne pt. „Wiatraki i mły­
ny wodne” oraz „XV-lecie 
Rajdów Zachodnich".

Zarząd tego najstarszego w Po! 
sce (liczy 17 lat) oddziału turysty 
ki studenckiej mieści się w maleń 
kim pokoiku wydzierżawionym w 
Oddziale Poznańskim PTTK. 
Dzierżawca zamierza „wykwatero­
wać" studentów, a wtedy pozosta 
ną oni bez przysłowiowego „da­
chu nad głową**.

(map)

Uratowano ryby 
na Sołaczu

W początku listopada ubr. w 
czasie naprawy awarii kanali­
zacji w ul.Wawrzyńca, spuszczo 
no ścieki poprzez kanał burzo­
wy do Parku Sołackiego. Wy­
wołało to zatrucie części ryb w 
stawie.

Energiczna, wspólna akcja 
pracowników Dzielnicowego Re 
jonu Dróg i Zieleni — Jeżyce i 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji u- 
chroniła zarybienie stawu od 
większej dewastacji. Zanie­
czyszczoną wodę ze stawu spu 
szczono, a następnie napełnio­
no staw czystą wodą z jeziora 
Rusałka. Akcja trwała 2 dni. 
Obecne obserwacje potwierdzi 
ły jej skuteczność, (na)

„Kim jesteś
Polly Maggoo?“

To tytuł filmu, który w stycz 
niu zaprezentuje klub filmowy 
„Kamera”. W filmie tym głoś­
ny reżyser William Klein przed 
stawia kulisy świata mody i 
kultury masowej (bohaterkę ty 
tułową kreuje autentyczna mo 
delka. Dorothy McGowan). W 
styczniowym repertuarze „Ka­
mery” znajdą się poza tym: 
jugosłowiański film grozy „Zda 
rżenie” Vatroslava Mimicy, ra 
dziecka komedia sensacyjna z 
lat 20-tych „Proces o trzy mi­
liony” Jakowa Protazanowa z 
Igorem Iljińskim oraz znakomi 
ty film francuski — „Wieczor­
ni goście” Marcela Carne.

Sprzedaż karnetów — wto­
rek, 5 bm. w godz. 18—19.45 w 
kinie „Muza”. Przyjmowanie no 
wych członków tylko w przy­
padku wolnych miejsc, (na)

Noworoczny Koncert 
Poznański

Dzisiaj o godz. 19.30 i w nie­
dzielę 3 bm. o godz. 11 i 18 w 
auli UAM odbędzie się nowo­
roczny 77 Koncert Poznański, 
organizowany przez Państwo­
wą Filharmonię przy współu­
dziale Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych i re­
dakcji „Expressu Poznańskie­
go”. Orkiestrą Symfoniczną 
Filharmonii Poznańskiej dyry­
gować będzie znany już naszej 
publiczności J u oz as Domarkas 
(ZSRR).

Słowo wiążące — Wiesław 
Kiser. (na)

INFORMUJEMY
Przy Domu Kultury „Drukarza” 

istnieje zespół teatralny „Masecz­
ka”. 3 bm. o godz. il i 14 zaprezen 
tuje on premierę sztuki Hanny la 
nuszewskiej pt. „Krzesiwo”. Na 
przedstawienie zespół zaprasza 
dzieci pracowników poligrafii.

Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego 
i Polskie Towarzystwo Przyrodni­
ków im. M. Kopernika informują, 
że na liczne prośby widzów w so­
botę. 2 bm. o godz. 16 wyświetlony 
zostanie w Zoo — kinie znakomity 
film o zwierzętach z wysp Gala­
pagos.

Dla najmłodszych widzów wy­
świetlony bedzie film rysunkowy 
z serii „Lolek i Bolek” zatytułowa 
ny „Grzybobranie”.

Pałac Kultury pragnac przyjść z 
pomocą najbardziej utalentownym 
amatorom piosenki polskiej i ra­
dzieckiej od stycznia do maja 1971 
r. uruchamia punkt konsultacyj­
ny. Bedzie on czynny w Każdv oo 
niedziałek o godz. 17 w Pałacu Kul 
tury, pokój 227 (II ptr.).
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